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Po 7-<lniowym pobycie w Ju- wego, Następnie członkowie pol
goolawii w poniedziałek o godz. ISlkiej delegacji pożegnali się z 
14 cza.su środlrowo-europejskie- oraccnmnikami ambasady PRL w 
go opuściła Belgrad polska dele- Belgradzie, jugos?<J<W:ań5k:imi 
gaqja partyjno-rządowa z Wla- dzialacza.mi państw<l'Wymj i 
dY15>!awem Gomułką i Józefem przedstawi,C:elami orf?'llnizac.li Rok Xlll Łódź, wtorek 17 wneśnla 1957 roku Nr 221 (3367) Cyrankiewiczem na czele. SIPOłeCTJnych oraz z szefami mi-

- --------·-----------------·---------------------·------- Na długo przed odlotem .9ji dyplomatycznych. Połe.~ ... 
dwóch specjalnych samolotó;w, ne przemówienie W?ad~ława FLRJ 'of1°c·1aln"1e uzna"1e granicę na Odrze N ·e którymi na.s:za delegacja i towa- Gomul'ki - zakońCZ10me o/kr.zy-

YSI rzyszące jej osoby powt:ócily do kiem: „Dn widzem'a. towall'ZY'SZill 
-----------------·-----------------·----- lt.rajn, na lotnisku zebrali się Tito w \Van>zawie!" - wy.stu• 

W .,, I d k I r a c -a ~edstawiciele prasy krajowej chane zostało z najwi4'ksza uwa-s P O n a e a I i kilkudziesięciu koresponden- ~ą i w7.Jl'u.szeniem. Dzieci wrę-
• tów za,granicznyah, fotoreporle- czy1y czl<mkom pol.-;.JCej dele~a ... 

rzy filmowcy i operatorzy tele- cji wiaz.anki kwiatów. Czlonko-po Isk o-1• u go s I o w •1 a n-ska wi.eyjni. W pożegnaniu wzięli wie poJ<tkiej deJe[!aCji POŻegnaJi 
udział crolOWi działacze FLRJ, •'>!e z Edwardem Kardeljem, A• 
przedstawiciele orgal!l.izacji 51PO- lek,sandrem Rankoviciem, Ru-

• Pokój i rozbrojenie 
li 

• 
\V zmocnienie sił socjalizmu 
Zacieśnienie współpracy 

między obu krajami 
Na zaproszenie Komitetu Oentra.lneg<> Związku Komąntstów 

Jugoslawiii i rządu Federacyjnej LudO'wej Republiki Jug<>Sławii 
przebywała w Jugoolawii w dniach cd 10 do 16 września 1957 r. 
delegacja Komitet.u Centralnego Polskiej Zjedn<>c1ro11ej Partii Ro
botniczej I rządu Polskiej Rzec.zypoSJ>i)litej Ludowej t><>d prze
wodnictwem I sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjeclno
c:ronej Partii Robotniczej Vl'ladyslawa G{}mułki i prezesa Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Józefa Cyra.n
k•ewicza. 

Podczas wizyty p17,eprowadrone zostały NllZlll<>wy między de
legacją pa,rtyjno--rządcwą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
I delegac.ią pa.rtyjno-rządową Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosła~i·l. 

Przedmiotem rozmów były\ Obie strony wypo<wia.dają sill 
sprawy z·wiązane z dalszym TOG?.. - w szic21ególności za ntieskręp0<wa
woj,sm .stosunków pol.siko-ju.go- nym r.azwojem stoisumków g<cllSpo
slowiań.skiich, główne problemy da!~zyoh i lrulturalnych, za po
S:rt<.ia'C'ji międzynarodowej oraz pierniniem wym1amy ha.ndl01Wej, 
aktualne zaigadn.ien.ia międzyna- za u.s:uniędem wszelkich form 
rod.owego ruchu robotmicrt.ego. dY'skry:ninacji, w prz2.konaniu, 

Rozmowy to:::zyly się w ser- ie toruje to drogę do rozwiąza
d<='Czaej i par::yjnej · atm<Js.forze nia p-odstawowych, dotych~is 
przyjaźni i wzajemnego zrozu- nie ro:wtrzygniętych prnblemow 
m ie,nia. S?Jczera wymia:na poglą- międzyna.rodowych, ut.rudniają
dów wy'."a,zala zgodnooć stan<J1wj- cych d.alse.y pOIS'tęp w o'dpręże
st-i:a obu deł·~ga·c.ii w ooenie pl."o- nlu. 
blemów omawianych w czasie Oba rządy podkreślają w:ielką 
obr.ad. rolę pańS!bw socjalizmu i sil so

I 
cjalhstyc.7..nych w torowaniu dro
gi zaoodz:~ koegzystencji i w wal 
oe o utrwal-elllie p<J1koju. Oba l"Ządy &1.\vi€Jrd 21ily, że po 

zaci::.tr::'811i u , jaki·emu ulegla w Za.gadn•!.enilem ogromnej wagi 
ro'.rn ubiegłym sytua.::ja między- dla po.koju je_"'1; w obeanej sytua
narod<:;,wa, nasitąpila w <JOOtat:nim cji międzynat'Odowej S',:>rawa roiz
okt'>E'Sie - w wyniku wytrwałej brojenia. Usunięci-e j,sfmiejących 
walki wsZ,YIS'tkic:h $il pokojmvych prze.qe.Jtó<l i <Jc~iągnięc:ie porozu
pewna pOiprav:a w sto6'unkach mi1elllia w tej sprawie przyczyni
międizynarod()•wych. loby się w sposób :oclecydmva;n~' 
.fodnakż,e dzisi·ejsza sytuacja do rozła1do.wania nJ,pięc:ia i przy

wym.1ga, żeby i nada.! pod.ejmo- wrócc1111!1a zaufania w stosu;nikach 
wano W)~<:iilki w oelu usunięcia międzynarodowyx:h. 
ni'ebez.pieczeń.sitw zagrażających Do'Cieiniając wiJelkie znacireniie 
pokojowi, które wy;n.i,!rnją z iet- raz.brojenia dla przyszłości świa
n iejących ogni.Sik k<1'nfliktów, ta oba rządy wyraiają prze.k0tna
zwl~,?Jcza na Bliskim Wschodzie. nie, że nieod;rownym jes.t ko.rnty
Mo,żna to osiągnąć tylim po- nUiOW:mie WY'&ilków cel-em o.q,iąg
przez uporezywe v,;ysilki, m<Jjąoe nięcia ch{lci.ażby wstępnych i 
na. ozlu zr·ealizowan;,e w s..tosUl!l- czę1kiovrch pa•rozumień; rormva
ka.ch między pań.".t.waml w.sady loby to drogę do c.a1kowi.t-ego raz 
a'(l:tywnego w.;.póli,,..bnienia, po- wiąz,n,nia tego za,gadni-enia o d<c
przc: kon&t.rlllktywną w.s•pólpracę cydl!jacym 7naeaC>niu. Oba rzą
mię:1zy w.~y.,tk:·rnri. lt.rajami bez dy p·a,prą ka.żdą kcm.••lru.ktywną 
względu n.a k .h sy&temy ,spole:z- illlicj>tl'Wę, zmi'(;rzającą w tym 
n.e i p.oli:tyc:znf'. kierunku. 

Oba rzą<ly prag;ną pr:?Jeto ze Za sprawę sz,cze.góLnie wa.żną 
swej .sf Po•n..v pcdkreślić swoją obie sit.rony uwa7.ajf.i o.siągnięe<l1e 
wole pr•<1'Wa<lz,enia p·alityki Jmn- por-Olzumienia w kwe.."'1Jii zakaizu 
s.truktywne.i ws.p5!p:·a·cy między produkcji i użycia broni atomo
narcdami, op.art-ej n.a pc1s7.anowa lm!j i te<rmojądrowej i ja.ko pi•et'W 
niu za.sad suwerenm)~ci, niezruwi- orz.y krok do osiągnięci.a tego oe
EJ.o.ści, ni.em.aru.Slwlaości wryto- ltt - whowiązs,ni1e się państw 
rktLnej, równ~«.1'prawni21nia i nie- pc1:;i.adających tę broń do naitych 
mie<;zania si·~ w wewnętrzne mia.~lowe.go zapr=ta.nia dto-
Gprawy innych krajów. śwfadc:zei1. 

Proces funkcjonariuszy 
b. Ministerstwa Bezpieczeństwa PubHcznego 
WARSZAWA (PAP). - 161li lub zezwalali niektórym or

bm. rozpoczął się przed Są-I ganom b. MBP na stosowa
dem Wojewódzkim dla m. st. nie wobec tych osób przymu
Warszawy proces przeciwko su psychicznego i udręk fi
funkcjonariuszom b. Minister- zycznych. Romkow$ki i Różań
stwa Bez,pieczeństwa Publicz- ski pozostają ponadto pod za
nego - Romanowi Rcmkow- rzutem. że osobiście stosowali 
skiemu. Józefowi Różańskie- przymus względem uwięzio-
mu i Anatolowi Fe.iginowi. nych osób. 

Akt oskarże·nia zarzu('a im, 
że bez.orav:nie pozbawili wol
ności szereg osób oraz poleca-

Trzy 
dni 

w tygodniu •.. 
. (patrz str. 4} 

Oskarżonych bronią adwo
kaci: Pietruski, Brojdes. Łada 
- Bie11kowski i Szczerbiński. 

Sąd Wojewódzki - po wy
słuchaniu wniosków stron -
na podstawie art. 277 Kodek
su Postępowania Karnego, 
zarządził prowadzenie rozpra
wy przy drzwiach zamknię
tych. 

Sąd postanowił dopuścić o
becność na raz.prawie pr?;Ed
stawicie•li Sejmowej Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwości w 
osobach członków komis.ii, po
słów: Wi.ncentego Krasko, 
Mieczysfawa Bogusławskiego 

TadeU1S·za Rześniowie.ckiego. 

Podobnie oba rządy uwa!Zają, 
ż,e n.alciy ws~ ular
twiać ro11Wój wS2lellkLch form 
współpracy między nairodami w 
dziiedziinie wykorzystania em.e:rgj,i 
aitOIDCJ1Wej w celach pDikoj<JIWych, 
ponieważ ma to oJ.brzym:ie zna.
czeni.e dla dalsrego roi.woju i do 
brobytu lu&kooca. 

. . . . . łeczmycih, generalicja oraz sze- doljubem Colakoviciem, . K~ 
ściacl! ŚWla,ta. K.ieruJąc s:ię prag- fovvie placówek dY'plomatycz- Popoviciem, Ivanem G-0€rniakiem 
n.ieruiem podniesienia autorytetu nych akredytowani w Belgra- oraz Jovanem Veselilllovem. 
i skuteczności diziiałania ONZ, ,&ie. . _ 
obie strony uwarżają za nieod- Nasi;ępme Wla~y.st:iw 9omu? 
rowne zajęcie prz.ez Chińską Re- O godz. 13.45 n.a lotnisko w ka, Jozef Cyraink1eWlcz i J)OZ;C>
puiblikę Ludową należnego jej I żemunie ~rzybyli: \\'.ła<ly.sla;w s?.tli ~łO<!lk~wi~ polskiej dele~ 
m:iiejooa w tej organizacji. Gomułka, Jozef ~yr~ew1cz <>: en pozeg:na11 się z prezydent 

raz prezydent T11x> i poZ01Stal1 Tito. 

Obie strony uważają, że ze 
spa-"11\vą O<dprężenia zwjązane je;Slf; 
ściśle również za,g.adiniooie b&
pi€Clleństwa zbior01Wego w Euro
pde orarz. sprawa Niemi.ee. 
Rozpatrując problemy eurqpej 

skie, oba rządy dooz!y do wnio
s.ku, że zje,c.'mocuenle memie.c ja 
ko pal1stwa po.kojowego i demo
krntycrmego stanowiłoby Wlielki 
wklad dto s.prawy sta.bHi.zacji po
koju w świ.e62. Oba rządy p.a•d
kre.ślają znaczooie te.~o zaga1d
nien.ia d!la krajów Europy, a 
pr2lede W\Srz.ys!lkim dla krojów są
siadujących z Niemcami. 

Kari:die rozwiązMie problemu 
zjed:noc-zooda mem'i•ec mus.i 1iozyć 
się z faktem istnienia dtwóch 
państw niemieckich. Oba rządy 
stoją na stal!lowis.ku, że ro1Z1Wiąz:i 
nie zag.a1c1_nien.ia niiemie-cki-ego ''VY 
maga pr.zede wszy.s1tloim nawiąz~ 
n.i.a ko.ntaktów i bezp<i·śrocl,ni·ch 
roko.wań między Niemiecką Re
publi1rl:ą Demokr.aty·ezną i Nie
mi•8d{ą R-epubluką Fe·d121ralną w 
c•2lu olS<iągnięcia rori;wfo,z.ań zado
walając:y,ch dla n.::J,r{)dll n1-.::mie-1 
ckiego, jak i dla bezpi-ecz·eństwa 
Elllropy. Po'1:ą·d.rnnym jest, by w 
tym kleru.oku z,e swej ;9tro<ny 
dz'al.nly wielkioe mocaI"stwa. 

S}1>tem b::i1.pi,~l'1stwa euro
pejs~degX>, o"'iągnię!y v:spóln.y
mi wy.sdkami z3i;nte.reoowal!lych 
J)311...o;,~.w. mógłby stać się skute:::z
ną gwarnncją p-01'.mju w Europle. 

II członkowie obu delegacji. Po o
degra'Iliu hy!Ill!lów narodowych 

Wielka Rewolucja Paździemi-IPolski 1 i Jugoolawii w.la.dy&law 
k<J1Wa mpoc.zątkowa!a hi.l.Storycz- G-Om·1;1ł,ra. prezyden_t Trto ora~ 

premier Cyramk:ew1cz przeszli 
(Dalszy ciąg na str. 2) p::-zeod !rootem batalionu honoro-

Na targach w Zagrzebiu 

Pawilon polski na ~lięd.z:;<naro dowych Targach w Za,grzebiu. 
Biorąc t>OO uwagę prawa nar<>

clu pol>kieg<>, rząd Federacyjne.i 
Lud1>wej Republiki Jugosla.wii u- Adenauer uzyskał większość 
znaje grnnicę na Odrze i Nysie -----------------·-----

Na chwilę przed odlotem sa• 
m<Jolotów Tito i Gomułka ra'Z 
jeszcze uśc'1:ikali się i ucal<J1Wali 
()eroecznie. O godz. 14 dwa spe
cjaJne .samoloty, wiozące polską 
delegację i towarzyszące jej o
soby wystairtowały z lobni.sika. w 
Zemunie. 

Grvna w Niemczech 
BERLIN (PA'P). Prziez 

Niemcy przewala się fala grypy. 
Mnożą się wypadki choroby w 
pr.zeds'ębiorstwach i szkołach, 
W wielu miejsoe>wościach poza
mykano szkoły. W zakladach 
prasmys!01Wych liczba chorych 
.<;ilęga cz~st.o 3{) proc. 

Szczególne naaileniie epidiemili 
pa1nuje w Dolnej Sak.sonii, w 
Na-tkenii i Westfalii, Hesji, Wk
tembergj,i Badenii. 

Fala grypy dot.aria rówrui.eż do 
Be.rlirut. 

NO'tł'~ • 
„grzyb atomowy" 
w Nevadzie 

r~użycklc,i - ustaloną w ukła
dach J>DCZd.amskieb i uznaną 
p1-zetr. Niemiecką Republikę De-
1n.okra.tyc.zną - jako ostateczną 
granicę ll"O,ls.ko-ni,emiecką, 

NOWY JORK (PAP). - Ame
rykanie do..~onali w poniedziałek 
nowego ek...qperyme,ntu na poligo
nie Yuoca Fat w Nev~dzie. Wy
buch preisku nuklearnego prz.e
prowad:wno na w,·.sokośd 45-0 
meków (poclsk u;nies.11biny został 
pruez balon). Blysk wybuchu wi 

Wyn I• k·1 wy boro" w w NRF ~~:t:i~ :i r.:sie~;·e~~ś~i:~ 
~:gn;r~~~~ś~y~~; ~!~~~: 

BONN (PAP). - Komisja wybor- mandatów przedstawia się więc ~a-1 Agel!lcje zachodnie ocenóają 
cza NRF przyznała trzy mandaty stępująco (dla porównania poda1e- eksiplozję jako dwukrotnie .sil
uzyskane z tzw. resztówek głosów my liczbą mandatów u_zyskanych niiejszą 00 tej która zn.iis:zczyla. 

Uznanie granic zachodnich Po·I 
ski pl'7.ez państwa, które dot~d 
tego nie uczyniły, przycrzyn.Uoby 
się cli> stabiliz.'tcji stosunków w 
Eurzypie oraz d<> utrwalenia po
koju w tej części świata. 

kandydatom CDU, przez co łączna przez poszcz~ólne partie w wybo· . . ·' , 
liczba mandatów w przyszlej ka- rach w 1953 roku oraz posiadanych H.ir·O...<\Zlmę : 194,,; ro„~u. 
dencjJ Bundestagu zwiększona zo- laktycznlA pod koniec poprzedniej 
stała z 494 do 497. kadencji Bundestagu): 

Obie slt'OlllY wymi,Emily poglą
Oficjalny tymczasowy podział 

dy w sp.mwie sytuacji na Bil- Nazwa ,,.a·rtii 
skim Wschodzie, gdzie ootabnio 
wzroolo zm,Cl'\vu ni.~b2z:piieozeń-
stwo nan1c9zemfa poJ.roju, gdzie CDU/CSU 
s,(0150.wane są m1od-al różne me- SPD 
tody :nacisku, zwłaisz-ciza. wobec PDP 
Syrij, która prowadzi niezałeżną DP . 

Mand. uzyskane 
w wyborach 

1957 roku 

270 
169 
41 
17 

Mand. w popr:zed- Ma,ncl. uzyska-
niej ica<lencji ne w wybora·c'.1 
Bundestagu 1953 r. 

255 
153 

36 
33 

244 
151 

48 
15 

poli.tykę. Obie strony stoją na BHE {partia przesle-
st<unoiwisiku, że nie rozwi.ąz:m1e do dleńcówJ 19 27 
I ąd problemy i kw.es.tie ·zapalne, ' 
smcmo-C 'e w n.iiek'ór eh l·ra- Obecny podział daje wlęr. partii I destag ustaw, które wymagafą '. h oA- .~ ·' . Af 1 . ' y. b , Adenauera absolutni\ większość, wy większości 2/3 głosów, przede 
1ar· Z~l l _ryci, wmn:l'. yc !noszącą 43 głosy. wszystkim zaś będzie mogla pne-
ro·zstrzy;,,.a,n'': me rne!b0>d~m1 kolo- Na uwa!fę zasłu!fufe równłet pro- ciwstawlć sill wszelkim próbom 
malnym1. n11e me-toodam1 nac1os:h.-u centowe porównanie głosów uzy- zmiany !;onstytucji. W związku 1 
militarnego i ekQ!J.orna'Crll!lego, skanych przez poszczególne partie tym warto przypomnieć, ie w po
lecz zgodnie z pra1wem narodów w wyborach w 1957 I 1953 roku. przednim Bundestaqu wskutek od-

~~.rty&~°r~~~~wi~j!~n:z!~~~u NP!~~ia 1~s;0;: 1;~;/ ~~:ri~ji'0 z u~!~~':ni51;art::itu";;;~~~ 
· d · d '"da · '~- ' przeforsować przede wszystkim co l"". yn1e o powi"' lll1=i.eoom CDU/CSU 50,18 45,2 zmianę paragnfu konstytucji, kló-

poko:iu. SPD 31,75 211,8 ry zabraniał remilitaryzacji I w ten 
Oba rządy wyrażają zgodny FPD 7,71 9,5 sposób rozpocząć budowQ nowego 

poglą<l, że wi-elk.ie różni·oe iist- BIJE 4,59 5,!l Wehrmachtu. 
n!1eją·c.e między krajami rozwi1nię DP 3•36 3•3 Po trzecie, bardzo znamle;inym 
tymi, a krajam.i go.spod.arc.zo za- Na podstawie tych danych mo- faklem jest, że w Bundestagu nie 
oofa<nymi w wyn·iku ekonomkz- żna stwlerdzlć trzy główne fakty znajdzie się ani jeden ·przedstaw!
nych i innyeoh warlll!lków rorz.wo- charakterystyczne dla wyników nie ciel partii przesiedleńców - BHE, 
. t . . d .( „.1 dzielnych wyborów do Bundestagu. mimo krzykliwej propagandy w 1u, s ·a.nowią Je e.n z na] rUIU- Po pler\vsze, CDU uzyskało ab-
. · h bl · l T b szczególności przeciwko nawłąza-rne.i«·ZYC proo' emow CH'VJ l o ·CC solulną większość w Bundestagu, nlu stosunków z Polską. BHE nie 

nej i że dla stopniowego rozw~ą której nie posiadało poprzednio. uzyskała bow!.em wymaganych 
z.ywa.nia tego problemu nie·odzow p 0 wtóre, SPD zyskała w porów przez zachodnlo-niemiecka ordyna
n.a j€"'1: zorganiwąvane podjęcie nanin z wyborami 1953 roku, zarów cfq wyborczą 5 proc. ogólne! Hcz
cdoow:,ednich k!'Cików m1 arenie no procentowo, Jak i w liczbach by qłosów, uorawniających do u
m.iędzv.r.1ro•d•owej dla oka.za111fa absolutnych, dzięki czemu udało zyskania mandatu. 
go&p.oda,rc1z.ej i t-ec.hni·czn~j porno się tel partu zdobyć przeszło 1 I~ V.7arto zaznaczyć, że partie, któ
cy krajom nkrOZ.\'Viniętym, bez ws1ystkich mandatów. Ma Io s1.cre re wvstąpilv z programem faszy
wanrnków peli.tycz.ny-eh, przy po qólnie ważne znaczenie, gdyż w stowskłm, Jak na nrzyklad skrajnle 
sz:mciwa:niu SJJ.IW€!'€'!1ności i nie- ten suosób SPD fest w sianie nie prawicowa Deutsche Relch.sparlel, 
z.ak::.Uo·ści tych krajów. Pomoc dopuścić do uchwalenia przez Bun- nie uzyskały i:adu.ych mandatów, 

WASZYNGTON (PAP). - Po
da.no oficjalnie do wiadomości, 
że zapowiedzia.ne oośwfadc:z-enia 
z bronią atomową i wodOl.!."OWą 
będą pt'7Jeprowatlwne w marcu 
lub kwi.ietruiu przy.sizl<>go roku w 
rejonie wy&p En1wetok na Pacy
fiku. 

PEKIN. - Na poqraniczu chiń 
sko-mongolskim znaleziono czasz
kę i kości biodrowe przedhislo
ryczr.eqo czlowieka. Uczeni twier 
dzą, że czlowiek ten żyt około 
75.000 - !OO.OOO lat temu. 

JOHANNESBURG. - W nie-, 
dzi,elę miało tu miejsce krwawe 
sta.rcie pomiędzy czlonkami dwó~h 
wroqich sobie szczepów murzyń
sk,ich - Zulusami i Basutami (ple 
mię Bantu). W wyniku starc!ą 
zqinęły 32 osoby, 11 odniosło cięż 
kie rany, 

NOWY JORK. - W na<:y z 
15 na 16 bm. w pobliżu lotnisk.a 
w New Bedford (Sian Massachu
sets) runął do baqna samolot pa
sażerski, na pok-ladzie którego 
znajdowały slę 24 osoby. 

PRAGA. - W wielu miastach 
CZJCchoslowacji odbyły się w n:e
dzielę wiece w obronie pokoju 
z oka:zji ukonczenla tygodni;, 
walki przeciwko faszyzmowi i 
wojnie, 

t.a. mo.glaby być z1na,c.zn 1e zwjęk
szo;na zoe śr'(xj.ków uzyskamych 
prz.ez redukcję z.brojeń. ~-----------~------~----"'--"'-___ "' ___ """ 

„JUDASZ z Monte ~icu~~·~ l 
· io tytuł nowe1 pow1esc1 i 

GIJSTAH'A lllORCINH.A 

Oba rzą<ly są zg;,1<llfK', :1.e jed
nym z ·ważnych z,ada.ń p0<li'tyki 
z.a.gr21n!<'.z1nej ich krajów jest u
macn.ia;ni,e aul·o.rvt.etu Orga,niza
cj·i Nar-odów Zjeclnoczornych, któ 
ra ze.stała s tworzoma celem s1u
że.nia .s1prnwie pokoju i pokojo
w,zgo ro~wiązywarua sporów 
m i~d;zyl!la red.o11.vych. 

ONZ mori:·e i powinna odegrać 
wi•elką rolę w rozwtlązywal!liu 
problemów, które .są dziś źró
dłem lwmflildów 1 sta;nowią groź 
bę dla p<l(koju w różnych czę-

któ1•ej druk już wkrótce rozpoczniemy 
w „Dzienniku Łódzkim" 



--------~--~--.... ----------------------------------------------------
...-.1 • I d kl • Ambasador NRF Ok d b 
WY sp o n a e ar a e I a w Jugosławii ręgowe noro y ronżowe 

polsko-jugosłowiańska wezwany do Bonn Cenna inicjatywa 
(Dokończenie ze str. 1) f stąd iró:im.orodność dró_g clio L!ilOCja-1 jami soojalistycznymi opiiemć się 

ny prooe.g budo<wam.i.a nowych llmmu w ró:im.ych kiraJaoh. w.iJnny na za.sadach intemaojona-
soojafuty~ch stosu.ruk:ów spe>- Obi~ pactie ?Ważają, że różno- lizmu proletariackiego: rolidar-
lecrzmych. ~o~ć form i metod budowaillia nośai, w.zajoemnej pomocy, suwe-

W ciągu 40 J.ait, k.tóre 1.11Plyl!lę- S?CJ~lizmu wzbogaoa dośwlliadc~- renn.ości i równości, przyjaź.n.i. i 
ly od pa.źdzJj,emilka 1917 roku ma 1 dQ<robek teoa:etyc.z.ny mię- niemi>OOZ.a.nia się w spraiwy we
bu.dowa spoleozieństwa socjali~ dzynaro&l<we?X> ruchu robo<tmli- wn(}trzne. 

BOtNN (PAP). - R.z;i,d Niemie
ckiej Republiki Federaln.ej we
zwal do Ba.nu swego a.mbasa.d«a 
w Belgradzie Karla Pfleiderera 
w celu „odbycia z nim konsuUa
cji". 

W k>Olaeh dzlenn1ka.rskfoh pod
kreśla.ją, że ambasador Pfleide
rer został wezwany do Bonn w 
zwiąa;ku z oficjalnym uzna.niem 
prz.ez nąl Jugoslawia gra.nicy na 
Od~ i Nysie za osta.teezną gra
nicę polsko-niemiecką. 

przemysłu bawełnianego 

styczmego stała się spraiwą oo- CIZieg?· W:yniika z tego potrz.e.ba ObLe partie wypowiadają się 
dziie:nnej praik.ityki m.iJl.iJ()nów lu- stuidi.Olwa111.w. ~z,ulta~óW: OiSlą~~- w. dalseym r021Swrzeniem kO!ll.
dlzi pracy w krajach, w których tych prz,erz; 1nne ~aJe SOCJailri.- taktów i wSlj)ół.pracy międzypa.r
klaoo. robotnicza je.sit u wladizy. sitycrme P?Prnez W"1l:1J>emn~ twór- tyj<nej. Spvzyjać temu będtie sze 
W.iiele narodów wyzwomo się czą ~nę do~wia<icz,en. . ro.ka wymiana informacji i do
spod panowania im1Perializ.mu. W~ętzA. 1 wsp_olpraoa ~-ędzy świ"1J<:licz.eń oraz między:pai!"tyjna 
Inne - jesz.ezie zależne - wuna pa·~ J:.Oi!Jluru~c~ynu l ro- d)'ISku.sja, prowadoo-:ia w inte.re-

gają waJkę o wyzwolenie nairo- b<Ylniczynu, a taikże nuędey l«a- .%e socjalizmu, w duchu przy- Prof. Złotowski· 
dowe. W l«ajaoh .kapoitalistycz- ja_źni i wzajemnego poszanowa-

nych masy praoująoe szukają Kto uruchomi· ni.a. . . . . 

W ubiegłą sobotę odlbyla 
się w Bi.ałostoci!Gch Zakła-
dach Przem. Wełn. im. Sier
żana, okręgowa narada kie
:rownictwa CZPW - Północ 
z aktywem robotn:iczym i ad 
minisbracyj:nym zakładów te 
go okręgu. Je> t to pierws·ai 
tego tyr;u narada zamicjowa 
na na wniosek krajvwej kon 
fl:'rencji rad robotniczych ja 
ka o<lbyła się w lipc!'U br. w 
Łodzi. 

acia trzech d·1żych zakła• 
dów okręgu tiałostockieg...; 
świadczy, iż rezerwy te są. 

daleko jeszcze niedostateoz· 
nie ujawniane. Podczas . kie„ 
dy za- 8 miesięcy br. cały 
przemysł wełn~.amy wykonał 
na ogół zadania planu pr<>< 
dL:kcyjnego (z wyjątkiem 
prz.,ędzalni czesankowyc.il -
99,4 proc.) daiąc na rynek 
ponad pLan tkanmy gotowe 
o wartości 203 milionów 155 
tys. złotych - zakłady okrę 
gu białostockiPgo notują nie 
dobory zwłaszc-za w tkani• 
n.ach gotowych (99,5 proc.). 

drogi wyjścia z obecnej sytuacji Obie palI'!:ie. uwaza~ą. z,e w ?"" odznaczony w Paryżu 
w ki.erui!llku socjałirzimu. Najży- boon,ym ?!~ nalezy szczegol-

Ze była to owocna i nie
zwykle potrzebna imcjatywa 
świadczą sobotnie obrady w 
Białymstoku. Ujawniły 01I1e 
szereg podstawowych niedo
magań terenowego przemJ~ 

słu wełnianego oraz zasy
gnalizowały baa:dzo istocne 
:ego potrzeby. 

wotniejlSIZle inter€'S!)' loozkooci st.a 6 f • rue rozJWJ.Jać dwoobroone kantak PARYŻ (PAP). - Rada m:iej-
wiają na porządku dJziiennym za- YSlęCy ty n;-1.~ pairllil;rni k?tnun:ilS:tycz .sika. Paryża udekorowała specjal-
gadruienie łroni.ecmości zapobiie- n.ynn i roootm~. SZl"'-1'~ nym medaJ.em treynastu uc:zo-
żeruia nowej wojnie, rozwoju po- małych elekłrownił koo.tatkty. W ~prawach IDOOresUJą; nych - U!OZJeStników odbywają-
kojowego w~l.istln:iierria nar<>- c.ych. :więcieJ pa~~ mogą byc cej się w stolicy FraJIJCji między-

Ten pozornie niewielki 
brak procentowy tłumaczy~ 
r~ależy tym, iż okręg biało· 
;,tocki miał ri1sko zaplano
waną produkcję w stosunku 
do całej branży, a to ze 
względu na małe kwialifika„ 
cj.e i:·oważnej częsci tutej
szych robotników. Do teg~ 
(loszła jeszcze bairdzo wyso
ka absencj.l załogi. ·o przy• 
czynach jej oraz innych sne
cyficznych dla Białegosto'ku 
zjawiskac'h naplszemy w spe 
cjalnym artykule. Poruszono 
też sprawę starej, dobrej 
marki Bialo•stoc:kich Zakła~ 
aow VT ełnianych oraz sp~ 
cjaliZJacji prcd::ikcji. Nieste• 
ty i pod tym względem da
leko Białemustokowi do da
wnych osiągnięć. 

dów bez w21ględu na ró:im.kie u- WROCLAW (PAP). _ Mamy roW'llJJE!Q: bardzo poe:yreozne. oo.rodowej konferencji na tern.at 
strojów spoilooznych oraiz z.aipew pOillad 6 tys. !11.:iieozynn.ych malych . Obie .sil'l:"Ol!lY uwaiżają, że i~iie- twtopów. Wśród odamac:wnych 
niieruia trwałego pokoju. e1ektrowni wodnych, 0 

łąC21nej Ją obeam.e peJ;n_e wan~,nki dJla z.najduje się przewodlll.kzący d;e-

Da1szie looy walki 
0 

pokój i so- mocy prz,eszlo 85 MW _ polowa d;aJ.sioog~ l"OIZIWOJtt. WzaJez:nnych legacji polsikiE.i, profesor Uni.
cjaliizm wymagają umoc."1.iienia z ni.cli jest n.a Zierntl.ach Zachod- sto~kow, W}'Ill.1a11.?' c:Wsw.i.a.d- wersyj)etu ~ar.szawskń.oego, Igna
wię.zi i wsoólpracy partii klomu- ni.eh. Uruchorrnie.n.ie większości raen ~ wweohstroameJ. wspólpra- cy Zlmowsk.i. 

Naradę ziagail dyrektor na 
-czelny CZPW-Północ 01-
w:ak, przedstawiając ogólnie 
sytuację w całej branży oraz 
kreśląc perspektywy produk 
cyjne n:a rok 1958. Zakłada
ją one poważnie zv.rięks,,:one 
zadania dla całego przemy
słu, w tym również dla za
kładów okręgu białOSLOckie
go. W porówmrniu do planu 
roku bieżącego plany w 1958 
roku sięgają granicy 106,8 
proc. 

nistycz;nych i robotniczych orarz; za.kład.ów energetycz.nych wyma- cy f'.1lędzy Po!ską _ZJednoozoną ----
krajów oocjalim ozn oh ga ni-aw.iielkich stosunkowo n.akla Pal!'tlą Robotmczą l Zwia·do1em D •" b• • 
"a'ą' budo : y "edy ! . wymha- dów ii.namoowych. z,,.oo ~" ·~ - Komunistów Jugosławia. Wspól- z15 z tera SIA „ " . warua J .. n~soi ruc u , ' ~ vv praca ta będzie korzysbna dla na I! "J 
robotruic.zego, roz:vi~ant'.1 W:>Pól- o..'iZCZ.ędlność ok. pól miliona ton rodów> '.PoL.."<kli i Jugosla1wii i dla • 
~racy ze :vszys;tk!m: silami po- węgla rocznie, en.ergia dla wie- wspólnej sipraiwy oocjalizmu i parlament francuski 
„,ępowynu w sw.liElC'.le. lu niedużych obiektów prmmy- pokoju 

w =-iąZJk:u z tym obie parbie sł.owych, m1Y111ów, cegielni, tarta- • PARYŻ_ (PA~ .. :- We wtorek 
stwierdzają, że XX ZjaQld Ko- ków, oświetlenie wi.elu mi€:SZkań m zbri.era ~ę z irucJatywy _rządu 
muni1Styazinej Parliri. Związku Ra łtp. • . Iraru."l.ISkri.ego Zgromaicl!zieme Na-
d:zliiec:kiiego SJtanowi warżmą d.ait w Badam.ia takie przeprowadzili W roku rozm~w obie strony rodowe na sesję nadzwyczajną. 
dizie·ach · d 11."!0d ę pra.aowlllicy ka.tedey budownictwa poświęc:iły sroz.egolną uwagę sto Na ponądku dzi.annym figuru-

J mię zy;na QWeigio ru- wod1"e".r>- T>,r..'"--.h-'·'·' Wrocław- SUJllkom międ'"TV obu .kraJ·am.i · .„n„ " · · 1) ·-1·t chu robot.nic:z,ego i Ż><" jego u- „ „~ _,..,,,.,,...,._, u..Jau Oba d ·-, l b k " ad • Ją ...,~o u'Wlle spr."llwy: \POOJ'.""'" 
chwGJy są domioslym wkładem w sldej. ·Cóż jednak z tego, slro.ro 

1 
. r~..::'.-~.!.o ~ z,,r>.~<;., usta~vy ramowej dla Algeru i 2) 

Walkę o OJkó" . . J" . j.a·k dotychczias żaden re.sort nrue eruem "'VW<"1Ui<-d~ą. ze SIN\>U!Unol. oooan.a pomyka. ekOlllomicz.na 
W okręg:u białos.t0icikim 

wzrost produkcji dla poszcze 
gólnych zakła<lów kształtu
je się od 0,6 proc. do 104,8 
proc. Równocześnie wzrośrue 
taikże fundusz plac oraz w
trudnienia. Jak z teg:> widać 
zadania roku przyszłego wy 
ni.kające z narodowe.r;o pla
nu gospodarczego (przygoto
wanego do zaLwie-dzenia) za 
kładają maksymalne wyko
rzystanie paQ·ku maszynowe
go opaz takich rezerw jaik 
wydajność prai::y czy wlaścl 
wa gos11oda.tika czasem robo 
czym. 

. p J 1 soc~a _LZm. za,ioniere1Sował się choćby konseir- tę prizybrały w oota.tin.im okreSlie r.z.ądu, 
Dla apr.a.wy SJOCJabzmu J[ po- wacją _ nie mówiąc już 0 uru- chaira.k1Jer wsizechst:ron:nej ser

k?jtt na świecie d-0111io.sle zna.cze- chom.ql€!1l~U ni~ elektrow deczi!lej i przyjaznej wspólpracy, 
me_m'.1- pomyślny rozwój krajów ni wodnych, opartej n.a zasadach równoupraiw 
OOCJ~st.yCl2Jil.yc~. !&rot;nym wa- nien.ia i wzajemnego pcxs:zanowa-
r~kiem. takri.>e@O roi.woju jest S nia. 
tworc.z.e stooowani.e podisIT.awo- pot k 8 Q Je Dla rozwoju w.zajemnych st.o-
wych za.s.a.d marksizmu-le.niniz- swn.ków szc.z.e.gó1ne znaC2Je:nie 
mu, oo konkretn'.}'ch, sp2cyficz- rato "k , mialy oblllS'ttxlo!me wiz;yity delega-

Kronil-ra 

w'Vpadkńw 
nych w .pooz;cz;ególnyc:h krajach w n 1 o w cji pa!I'lamentarnych, rząd-O<WYoh i 
warunkow u.k.sz.tal.towanych ich , :ia!m,y.ch. Wizyi'oy te prrz;yccynHy się Wc:wraj przy zbiegu ul. Woj-
ro:zrwojoem. hi1Storycznym, ekooo- pa Il St W znaoziruie do lepszego wzajemne- ska Polskiego i Ma'l:"ynairsldej 

Jakkolwiek s0ibotn!ą nara' 
cę białostocką dyr. Olszak: 
o'krnślił jako nksperymental 
ną, wszyscy zebrani, tj. kie„ 
rownktwo CZPW - Północ 
oraz przedstawiciele tutej
szych zakładów ocenili jako 
pożyteczną i wartą przenie
sieni.a do innvch okręgów. 
W myśl tych życzeń narady 
takie odbędą cię jeszcze w 
tym miesiącu w okręgu wro 
cławskim, katuwickim ora.z 
w Łodzi. 

micznym i sp.oleczmym, Wynika go po!ZIIlJlilllia doświadczeń obu 8-1.et.ni MiIJOSła.w Gaiwrysiaik (Ma-
n ad bałtyckich k.ra,jów W bUJdiDIWni.c:twie socjali- rysil1$ka 25) UCZJ~il się samocho-

Cdvńscv ratownicy gościli ostatnio swych koleg6w z ZSRU. 
NR~ •. S_zwecji i NRF. Ce!em trzydniowego spotkania było 
omowieme problemów teclrn:cmych i zasad wS>pół.pracy służb 

• . . ratown~czych. pai1stw· nadballlycklch. 
Na zd1ęcrn: uczestmcy m1ędzynarodoweJ konferencji rato·wni· 

ków zwiedza.Ją jedoostki ratownkze w .porcie gdyńskLm. 
CAF - fot. Kosycarz 

.s:tycznym oraz do lep.sz.ego wza- du A-25 533. W pewnym momen
jemime·go :z.rorz,umieniia. i pogłębie cie Ga.wcysiaik odpadł z jadącego 
n.ia przyjaznych uczuć między wozu na jezdnię, dozmając obra
narodem polskim i naa:odami Ju- żeń ciała i wstrząsu mózgu. Prz.e 
gosfawii. Zawarto sz.ereg umów I bywa w S:zip1talu im. Pirog>l)Wa. Tymczasem obe<mJa sytu- (K. WYRZ.). 
i p<Jl!XY.l.Umi.eń, jak: umowę han-
dl<l<\va, i platn.\=ą, umowę o * U • l k 1 • * K 1 • b ł • d • • 
w.s.pólpracy naukowo-t.echnicz- mwersa ne oimerze urhn a we mane z po prnką * Zamiast 
nej, umowę o w.s,pól.pracy kul.t'll- f · f • _ 11,• ł d . • • hl b I • • J kl," J 1,• * T d .• 
ra1nej, umowę 0 

w.s.pó!pra::y w Orms IOW szeni Z a OWmCamJ, C e aii.11 e nJe p ecanl ra YC}Jlla 
dziioozin!e wyko.rzystamia.e.nergi:i barwa mundurów lotniczuch * W Marynarce berety zamiast iuraierek 
JądroweJ dla celów pokOJOwych, J ' 
umowę o komunikacji lotm.ilCIZlej 
i inne. 

Obie stOOIIly z zadowoil.eni.em 
scwi1el"dJ?Jają, że do~yahczarowa 
.w,pótpraca byla p()IŻy\€cma dla 
obu. krajów. 

OOO. rządy uznają, że żywotne 
ill1Jteroesy obu narodów wyma,ga.
ją dalszego umocnienia przyjaź
ni między oou fora.jami - .robo
wiąZJUją się dołożyć wszelki,Clh 
starań celem poglębiE111.ia wspól
pracy, op-act.ej na W2jajemnym 
poszan<J1Wamiu i na za.sadach rów 
ności i st.l!wE['enności. • 

W celu daJ.Slzego rozsz.ierz,en,ia 
wspólipracy oba rządy pootano
wiły: 
konsultować JSię w miarę po

t1'7.eby, w sl!lcizegó1n().Ści, gdy bę
dą tego wyma.gały int.eresy po
kQju i bezpieczeństw.a. obu na.ro
dów; 

l>'!>W>()lać w celu pogłębienia 
wzajemnych stosunków go.s~ 
da.rczych polskll>-jug-oslowiańską 
komisję współpracy g-OiSp<>dar
czeJ; 

rozszerzaó współpracę kultura! 
ną i naukową I w tym celu po
stawić 1>:rtz:ed wla.ściwymi insty
tucja.mi i orga.nam.i. w sw-Olich 

Częściowe zmiany w umundurowaniu WP 
J 

Jalk podaje „Zo.tnierz Wolnoś- Zam;l~! mundurów ga!owy;ih ściowym. I wreszcie j1Jszcze jed• 
no źródło. usunięcie kolorowych 
w1·pustel• l patek na. mundurach, 

ci", pr<JIPOZycj.e specjafuej komi- w cza,~ic wystąpień oficjalnych 
sji w sprawio zmi.aln w urn\lllldu- u~:)'>Vane !Jędą mundury wyjśeio
rowainiu nia.s:zego wojska ZOJS.tały we, uzupełnione ooznacze.niami 1 

z drobnymi popraJWkami akcie.p- s111,"<'jalnymi sznura.mi (akselba.n Zaakc-eptowan.ie. pirz,ez. m;trus~ra 
rowame pr:ooz ministra obrony ta.mi), kordzika.mi (w Ma.ryna.r- obr<>n~ ha::io00weJ. . omow::opy

1.:.b 
narodowej. W ten spoo.ób zosta- ce Wojennej), ewentualnie rów- tu wn;o.skow ko!Il'.sJ_l zaikon9-
ło usitalone, że w tej chwili ruie oież pa.sem galowym lo pierwszy etap JeJ prac, ktore 
będlli.e się dokOIIlywać ra<lykal- ' należy wlaścilwic nazwać kon• 
ny.eh i calkowityah zmian um\.IJ!l Mundury \vyjści-owe l-0tnfi;:1jw cepcyjn!JJni, 

d · ·-·•·- ta -Odzyskają tradycyjną barwę sta-m·owarua WOJ"'""1, a poprz;es - Kolejny etap ..,..,_,_,n,,;,cl ko-
. · t li · h ś l-0v;·ą, n.a.W.miast mundury poi~ """""""' ""' 

m<i się Y m na z!lllanac czę - mi~;J·i f<> - zg~dn.ie z poleeenienl 
· h be · k · h we P<J(lJOstaną ziel001e. W J\'fary-C!Dwyc , o crue oru.ecz.nyc · m "nistra. - zeb1"""'e pr- 1·\.~. „~-

T k" bn"' · · ? narl'e Wojenne.i za.miast furaż~- -·u - -~ 
~a ie ..... ą w1ęc zrma.ny · n.•·rh iMi;Wiadf'.zen', sprawd.,..". n1"a 
Z · · b d · k h rek wprowadzi się ber.ety, bla- ·• - v nJesI•l)ne ę ą w WOJS ac 1 

u~ytli:owe.1· 1:rzT,,. -"-tn~śc1· pos"c~.e-

1 d h lk
. _. __ . yeh mundurów letnich z gaba.r- """' ~ '" 

ą owyc wsze iego rG....,..Ju gólnych l<:<•mn, letów i celo\1:os'rl 
I _,_,_. t' · · 'k" cl;vny - jako niepraktycznych -
•arwne ... „ ..... 1, ·wypus K1 1 pa. ·•· nie będzie. pr-0;:cnow,1uvch zmian. DhtP.go 
&iych&asowe czapki zast;i,pi iei zamów'«ne w po.szczegół~ 
jedn-0lit.a czaipka garnizJOnowa <>- Należy pod.kreślić, że 01>01k pod n;vch fabrykach odPoO-wiednil\ 
krągła. z taśmą koforu oliwlmwe- niesienia praklycmoej wartości ilość kompletów, które jesZC7e 
Il"<> na. otoku. Jedynie odd7.iaty użytlmwej zmie.n:ianego umundu zimą tego r·01ku wstaną wprowa
WSW, KBW i WOP zachowuja rc.wan1ia, 015liąginięte wstaną rów d.zcme r..:i próbę w niektórych 
taśmy kolom d-0tychcą.asowego. nici znac.zme oszCT.ęd.nOSci fa1an- jednostkach. 

eh , I b d kraja.eh za.danie ustalenia. naj-
OC pOWO i nie ez fru n ości skute~nieJs-ey1·h form tej współ-

pracy, a międ!ZY innymi - u-

Kadr'." nosić będzie zmod;;:fikowa sowe. Pr:uewl<l1Uje się że po pr6-
?~ nJeC>? ~etalo~e oznak~ r<>d~,a. .Bierze. sle .to stą.~, ze np. ob1;1- b'l.c-b . .klJmisja o~aC'llje do sierp 
JOW _woJ~k l sluzb bezposre<1n10 w1i; uos1.adac bę<'U:ie spody n!el nia 1!l58 r. nowe przepisy ubior
na k-0lmerzach kurtek i płasz- skorzaue, l!•cz w1bram-owł', ze/ cze i u.stali 71e~ta.wy przedmW... 
c·L~:·. . ?iekti>re surowce tradycy.1ne i1- tów mu-ndurow~h. Wprowad1.e-

Skasowa'.1e ~sta.~ą. popruc1.~11 ?.ywane dc>tyr!1cza.s, a poehodz~- nie tyc·b p:-.z(:pl1SÓW ja.ko obOlwią 
pr~y. p~ach of1ceu~1-0h (koali- ~~ c~ęsro z :mportu zastePU.JI.' znjqcych m-OiŻ>e więc nastąpić nie 
CYJk•) .1 peleryny n1eprzemakal- S•e me tylko ~urowcami noawo- wc:ziefoiej niż przy końcu roiku 
ne, k!ore zastąpione będ~ plasz- c~e~nyml,_ .ale p1'0dUk{)W111wm.i 1959, a p1·a,ktycznej zmiany u
cri;a.nu nieprzemaka.lnYm1. Za- rr."vno,~zcsnile w kraju (np. ba,rw mundur(>wa.nia dok01na się je.sa:~ 

m1~st dotychcą;aso~yc~ t?ruł- n!ki~. Poważn;i, oszczędność pny cze n;€·C'O później z uwa.gi na k<>
strow n~ oporz!\dtze:ue, zolnierlie n:1~s1e .za~t-Osowa.nie płiwzc~ żrlł nieczno~ć wyc:rerpa.n:ia :n.stn:i€ją
otrzy~a1ą. specJalne .gq;elki z 1<-- merskkh jedynie w ubiorze wyj cych ?.apa.sów. 

bud Owa Teatru Narodowego tworzenie w najbliżs-zym c'llasie 
ośrodków informa.eyjno-kultural 
nych w Wa.rsza.wie i w Belgra-

pOS U W 8 się jednak naprzód it~~erdzając zgodność poglą-
dów we w.seysrtikich j,,rob1emaClb., 
które były omawiane, obie de
legacje wyrażają pr:zekOIIla:nie, 
i'.e roz-.'ÓJ w.sirec-h&tmnniej wspól
pracr-5 między obu krajamri. słu
żyć będziE daLszemu zbliż«~.niu 
i bra<le-rdwu narodu pol.~kiego i 
narotlów Jugosla~N.ii w budowie 
oocjaliwm w lch krajach orarz 
umocnier~iu współpracy krajów 
socjaii&t;y-cznycll i urr:nocn.i.eniu sił 

Wczoraj odbyło sl11 posiedzenie szczenia 'na próby dla „bezd.omnc
komisjl kultury, paświęcone spra- go" zespołu Opery. Wecllug ostat 
wie budowy gmachu Teahu Naro- niej ko:acepcjl bowiem, gmach prze 
<lowcqo. Na posiedzen'e t-0 zaipro- znaczo.ny jest dla Opery łódzkiej 
szony został aktyw kulturalny ł.o· oraz Jednego z teatrów dramatycz· 
dz!. Dyskutanci dali wyraz wielu nych. M. in. zmiana koncepcji 
-Obawom i troskom o losy budowy teatru na operowo-dramatyczny (po 
1 zbyt wolno postępujące jej !em· czątkowo miał to być teatr drama· 
po prac. Padły głosy za prZllNlnalizo. tyczny} przedłużyła okres budowy. 
wan!em możliwości szybnego odda· Teatr operowy, ?. baletem, chórem, 
nla pewnych partii gmachu do elts orkiestrą, wymaga wlększej !lol<cl 
ploatacji, przed wyk-0l'lczen!em ca- pom:eszczeń na próby, większej 
ł1>ści, za rezygnacją z pewnych naj liczby garderób ltd. 
nowoc2eśniejszych urządzeń na Aby budowa teatru odbvwala slę 
rzecz tempa robót l•~p. ja]( najszybciej, rząd podejmie w 

Na wszystkie pytanta odpowie- najbliższym czasie uchwałę, Zl>bo
dzial pełnomocnik Mln. Ku'tury i wiązującn wszystkie zalnteresowa
Sztuki do spraw budowy teatru - ne ministerstwa do udzielania jak 
Laskowski. Stwierdzil on m. fn., najdalej ·Idącej p-0mocy bu· 
te .m!nlsterstwa, jako centralny in· downlczym te.atm. M, in. przed
westor, przejęło budowę teatru w sięblorstwa budowlane nie będą 
marcu 1955 r. Najpoważnlf'jszą mogły wówczas zabierać swych ro· 
trudność w kontynuowaulu budowy botulków do innych robót, jak to 
stanowi brak dokmnentacjl robót obecnie ma czę&to miejsca. 
wykończeniowych. Dokumentacje Nie J>&ZOS!ało nam więc nic in-
te są obecnie wykonywane. nego, lak czekać cierpliwie na no-
Zakońctenie budowy Teatru Na- wy i zaopatrzony we wszelkle na]· 

rodowego pr•ewiduje się na rok nowoczeŚlll!ejszo urządzenia te-
1961. Będą czynione starania, by chnlc:r.ne, gmach Teatru Narodowe-
w __ c_z_eś~n_l_e_i _od_d_a_ć_n_i_ek_t_ó_re __ P_o_m_\_e_· _g_o_._ 4woJ.; 
a DZIENNIK ŁóDZKI nr ZZl (3361' 
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pc1s.tc;p-0wych w świecie. 
Bdgirad, dni.a 16 wirzieśnia 1957 

roku 
I sekret.an. 

Komitetu Oentra.lnego 
P>()Lskli'ej ZjednoC"Wnej Pariil 

R>Obot>nii!lrej, 
członek Rady Państwa 

Polskriej Rllle~J>Oli<tej 
Luoowej 

(-) WLADYSLAW GOMULKA 

Sekireta.rz genera.lny 
Zwla,zku Kouomu11łst~w Jug<>sbwlii, 
Prezydent Federacyjne.i Lud-owej 

Republiki Jugosławii 
C-1 JOZEF' BROZ-TilTO 

oowmeanu, c1llebak1 ocaz małe, 
lekkie plees.ki na. r:recey Cl!SObi
~t<>. Szt>-lk.i te WJ>r<>Wadoone 70-

sumą - zg>()dnie z decyzją mini
stra - dopiero po sprawdzeniu 
ich przydatn-0śc~. 

DU. oficerów i podoficerów za 
woclowyeh przewiduje się płas-i:
cze sukienne dwurzęd<1•we. 

Ubiór polc>wy - za.równo dla 
kadry jak i dla żołnierzy służby 
zasadniczej sk1a.dać się bc:d'Zir 7. 

kurtki bawełnianej z podpink'I 
wat-0w~ną o.raz z takich samych 
spodni. l\urtki dla. :Wla;ierzy slaż 
by zasadn!<'2.ej ot.rzynmją unlwer 
~alne !;.-0łniei:ze, które można b~ 
dzie 7.:ipinać . pod szyję lub w 
ra.zie p.olr'.1.tby NY.Ziela.dać. Kurtki 
te zastapią d<1·tychczasowe płasz
cz~. klnre "[lrzewi<lrz.i.ruie są jedy
nie! w l\b101-ze wyjścł-owym. 
Używane d1>tychcrr.as buty -i 

cholewami zastąpią trzewi.~i 7.e 
sW!łym ma.nk:i,etem skórza.n,ym, 
na ~. wibramie. · · 

Nadużycia w warszawskim „Centrogalu" 
naprowadziły prokuraturę no trop 

nowej afery łapówkowej w Łodzi 
Jeszcze nie ukończono calkowl· 

cie śledztwa w sprawie afery w 
warszawskim „Centrogalu", a wy 
kryto już nowe podolme naduży. 
cia w Centralnym Zarzadzie Han 
dlu Artykułami Galanteryjnymi 
w łodzi. 

W łodzi, podobnie Jak w sto
łecznym „Centroga.Ju", odpowie
dzialui pracownicy Centralnego 
Zarządu za „prowizje" zlecali pry 
waluvm firmom wlelotysieczne 
zamówienia na wyroby galante
ryjne. Za łapówki udzielano tak 
że podległym firmom, m. in. 
„Centrogalow!", ze,;wole1\ na za-
U, towarów u prywablych pro-

ducentów. Często były to Ili• 
użyteczne przedmioty, które m1,,_ 
slącami Je:iały w magazynach, 
gdyż nie byl1> na nie odbiorców. 

W aferę zamieszani są m. fa. 
llwaj naczelnlcy Centralnego Za· 
rządu Handlu Arlykułaml Galan
teryjnymi - Bcles!aw Buksel i 
Mieczysław Gelleta. Aresztowa
no także dyrnktora Przedsiębior
stwa Hurtu Guzikarskleuo w lo
dzi - Mirona Blas2lczyka. Do
tychczas Prokuratura 'Marszaw. 
ska zatrzymałil w tll'j sprawie ł 
osób. 

Sled:!illwo bin, _..1 



W 7J!IlieniOl!lej sytuacji, jeśli 
Rada Narodowa uzna jakąś 
dzied:z;ii11ę życia za pierwsropla 
nową i jej potrreby za najpil
niejszie - można mieć znacz
ną pewność, że potrzeby te wy 
niikające z sytuacji miasta i je 
go mieszkańców b~ mnie.I 
lub więeej samodzieLnie UrzE
ozywistniane. Ja•k słychać -
na czolo spraw - wysunęła 
się obeclll1e sprawa szybkiego 
poprawienia warunków miesz
k.aatiowyoh obywa beli. 

W szeregu rad narodowych 
problem przyrosivu izb i miesz 
kań wsredł na tapetę, a wnio
ski i propozycje wysuwane tu 
i ówdzie :ziaslugują na uwagę. 
Wśród nich wyswwa s.ię ostat
nio na crolo program bud-0w
nlctwa mieszkanfowego, sprecy 
:rowa.ny pr.rez Radę Na.rodową 
we Wrocła.wlu. A że sprawy 
szybkiego przyro.stu mieszkań 
&taly się i w Lodzi „proble
mem publicznym nr 1" pra
gniemy zapoznać naszych Czy
telników IS2lel7Jej Z tym, CO WTO 
clawscy ojcowie miasta propo 
nują i zamierza.ją. 
:?r7Jew00iniczący Prezydium 

Wrocławskiej Rady Nar<JQowej, 
Eugeniusz Król pisze o tym w 
ostartnim numerze czasopisma 
„Rada Narodowa'' m. in. tak: 

„W osta.tnim roku dzięki u
chwalom rządu, prze=aczają
cym znaczme sumy na kredyty 
banlmwe obywaitele zrzeszeni 
w ISJPÓldzLelniach lub indywi
dualnie mogli budować dom
ki jedatorodzi.nne lub b!Olki. 
spółdzielcze, otrzymaw.szy po
moc kredytową. Uzyskanie jed 
nak kredytu uzależnione było 
od dość znacznego wkładu oso 
bistego (2Q procent), sięgające
go kilkudziesięciu tys. zł. In
nych form kredytowania nif! 
stosowano. Należałoby l'O'ZISZE>
rzyć krąg kredytobiorców na 
cele budO'lvn.ictwa mie.Sizkanio
wego przez ~lenie na za
cią~anie pożyazek przed&ębior 
stworo państwowym pooiadają-

"' nad . którym. warto 
za~tanowić ~i~ w Łodzi 
Postępujący proces usa.modDelnd.a.nla się rad n.a.rodo

wych, czyniący z nich Istotnych gospodarzy swego tere
nu, spra.wia, że Ich działa.lnośli sta.je się eoni.z ba.rdziej 
rea.Ina. Oo więcej - proces ten pozwala radom na.rodo
wym na usta.lenie hierarchii najpilniejszych potl"ZCb mia
sta I jego mteszJkańców. Tę hierarchię ustalano oo pr.aiw
da. I w pn:eszłości, ale w wa.runkach centra.In.ego za.mą
lha.n.ia wszystkimi nfomal d111led'linami życia terenu -
plany lokalne rni.aly żbyt maro rumieńców życia, ustępu· 
Jąc centralnie wytyczonej „racji sta.nu". 

cym prawo do funduszu zakł& 
dowe.go. a także radom narodo 
WYffi. Uważam, że radom na.ro 
dowym można by dawać lu-e
dyt pod zastaw przewidywa
nych Wpływów z wybudowa
nych za tę sumę domów. Za
bezpieczenie stanowiłyby do
chody budżetowe rad. Naleta.
łoby też stworzyli Społeczny 
Fundusz Budownictwa Mieszka 
nlowe1to i wprowadzić nowe 
normy wY!llljmu miesT.kań wy 
bud.owany<."h z te~o funduszu, 
um.ożliwi.a.jące nabycie miesZ· 
kani.a na za.sadzie wieloletniej 
raitalnej spłaty". 

A skąd taki komiltet czerpal
by fund'llsze na budownictwo? 
Z gry liczbowej, pożyinek ba.n 
kowych i innych dochodów 
(rup. z orga.ni:z;owanych w tym 
celu imprez). Eugeniusz Król 
wyjaśni.a również, w jaki· sipo
sób następowałaby tzw. rege
neracja nakładów kapitało
wych zużywanych na budow
nictwo - opłacalna go.s.podar
ka m.i.eszkaniowa. 

Ale obowiązujące prrepisy 
- piMJe przewodniczący Rady 
Narodowej we Wrocławiu 
nie poowa.Ja.ją na taką gmpo
darkę. W tej sytuacji - powo 
lanie funduszu rządząoego się 
odmiennymi prawami us1.męło
by podstawowy bląd i stworzy 
loby moiżliwość odtwarzania się 
stałego środka firna.nrowania 
budOWlllictwa, wytworzyłoby sie 
wówćzas warunki do 7.aciągnię 
ci.a pożyczki. 

NaJ:prościej byłoby zaciąg
nąć ~ę w banku, ale w 
dzisiejsrej sytuacji byloby to 
najmnnej wskazane. Przedmio
tem nalSIZych zamierzeń jest 
więc r"'LPi5a.lli!e średniotetnnino 
wej poży~ wśród obywateli. 
I autor podaje ogólne zasady 
tej pożyczlki.: 

Wysokość pożyczki 30 mln 7ll 
podzielonych na 300 tys. obli
gacji po 100 zł każda, oprooen 
tow.anie - 5 proc. na okres Il 
lat, spłata - od drugi.ego ro
ku w na.lltępującej wysokości: 
I rata - 10 proc, obligacji, II 
rata -- 20 proc„ III - 3Q proc, 
i IV rata - 4-0 proc. obligacjL 
Pożyczka weszłaby w s.klad 
Spoleczmego Fu;nduszu Budo
wy Mieszlkań. Jeśli chodzi o 
prooonty od obligacji, propo
nuje się nie wypłacać ich w 
gotówce, lecz za całą sumę za 
kupić deficytio.we i atrakcyjne 
towary i rozlooować je rup. 
dwa razy do roku pomiędzy 
posiadaczy obligacji. W pierw 
seym już roku byłoby do rorz-
1ooocwarua tych artykułów za 
półrora m1n. zł, np. 4Q motocy
kli z importu po 25 tys. zł sztu 
ka, ponadto np. jedna „War· 
&zawa" lub dwa tańsze samo
chOdy ooobowe j,tp. 

określanych. Na.wet gdyby w 
Jednym pokoju mieszkały ł 
pracujące osoby dobrze za.ra· 
biające, jeś'ł mieszka.nie jest 
zagrożone za.wa.leniem, mogą 
one dostać nowe mieazkanie 
tylko betEpłatnle, w Innym oza.ś 
wypadku leg.a.lnie większell'O 
mieszkania pra.ktyc.z.nle otrzy
mać nie mogą. 
Oczywiście autor proponuje 

Zl!stooo<wać nową formę wy
najmu mie.sz.kań początkowo 
tylkJO w odniesieniu do miesz
kań wzno.s2'Xll!1ych przez Spo
ł€C'2llly F\llndusz Budownictwa. 
który w tym celu zorganizo
wałby dla każdego nowe.1?0 do 
mu ZM!eszen.fe użytkowników. 
a każdy z11;łaszający sie do 
zrzeszenia wplacałb:v swój u
dział zaJerż.nie od wielkości mie 
szkania (np. za 1 ookój z kuch 
nią 5.QOO zł, za 2 - lQ.QOO zł 
itp.), podpisując .1ednQCześn'le 
umowę o ooowiązku wpłace
ni.a. miesięcznej rafy w takiej 
wysokości, aby pełna wartość 
mi.es2lkania bvl:a spl:aCOl!la w 
ciągu 20 lub 30 laJt. Komome
f!O udz:iiałowiec nie płaci, a u
dizial może Cl&tąpić w2 oenv 
umow;nej. 

W tein sposób Fundusz Spo
łeczny gromadziłbv środlti na 
bu<loiwę nowych domów, Ju
dzie lepie.i zarabiający mie.liby 
sz~rnise legalnel!o wynajęcia no 
we.go mieszkania (co zwiększy 
loby ilość mieszkań dla uboż
szej części ludności), wres~iP. 
w znac:znym stooniu 'llikwid<1-
wałob..,. się ha.ndel mlesz!(ania
mJ, ·który. jak: wiemy, jest ni
czym innym, ja1k wynikiem 
wsuomnianego już powyżej pa
l'adokisu. 

• • • 

10 lat Wyższej Szkoły Filmowet, 

Kalkulacja oparta Jest na 
prnew:idywaniu, :re około 150 
tys. praoowni.ków i robo1:il1iików 
z wroclawskich zaklaidów pra
cy zaikupi!oby średnio 2 obli
gacje po 1-00 zł , tj. za 2QQ zl, 
przy tym wpłata nie musiała
by nastąpić jeclnora1zowo, a w 
raitach miesięc2ln.ych np. po 20 
zl w ciągu 5 miesięcy (wzg.lęd
nie 4-0 zl za 2 obligacje lOQ-zło 
towe). 

Tyle ogólnie o projekcie wro 
cłarwskim. Sądzimy. że ma on 
tzw. i•ęce i nogi i że wart jest 
i:>r:oomyślenia i w naszym mieś 
cie. Na;S2le potrzeby są też ba.r 
dzo du:że i u nas fun.dUSiZ ze
brnl!ly drogą rOZl]:>isania miej
skiej pożyczki pow.i.ni~n wyno 
mć chyba co najmniej 7Q mln 
zł, a =Y taka sumę u.dałoby 
sie naLqzym wład:zx>m mie}slóm 
:ziebrać? Wyda.je się, że oo co 
tego nie może być wątpliwoś· 
ci. System ratalnego &i>lacania 
2, crz.y nawet 3 <>b!Lgacji 100-zlo 
towych umożliwia przedeż u
CZJeStn.ic7Jellli>e w wielkim i pil
nym diziele odbudowy znis'ZC'llO 
nego ka.pita.lu mieszkarni.owei;(o 
w mieście nawet średnio zara
b1ającym. CiekaiWi bylibyśmy 
też, co o tym projekcie i mo
żliwościach jego zalSltosorwarntia 
w Lodzi sądzą na& Czytelnicy. 

Bi€żący rok akademicki 
rozipocmi·e się , w Wyższej 
Szkole Filmowej szczególnie 
uroczyście. Inaugua:acja bę
d7lie bowiem połącr.ona z 
dziesięcioledem istnienia 
uczelni. 

Kiedy wyprawa 
na Marsa 

Na te uroczyste dla Szko-
. _ły cl,lwile zai>owiedzieli swój 

przyjazd rektorzy I dziekani 
szkół filmowych z Pary§, 
Rzymu, Monachium, Mos
kwy, Berlina, Pragi I Buda· 
pesztu. Przybędą równiież 
absolwenci Sz.koly, którzy 
są 'już reałizatoirami filmo-
wymi. (woj.) 

Interesujący jesł ponadto 
projekt dotyczący noweJ for· 
JllY wynajmu mie~ń za zwro 
tern kosztów budowy. Projekt 
ten wychodzi z zało?enia, że, 
jaik twierdti autor at>tykułu w 
„Radzie Na.rodowej" - para
doksem jest, że niezalci:niie od 
możliwości :f.inan'!JS()wych po
trzebującego, może on dostać 
mieszkacie tylko nieodplatnie 

i t;)l'lko w wypadkach ściśle 

Jan Koprowski 

(fb) 

Mimo deszczu 
I 

zimna 

tysiące 

łodzian 

entuzjaz-

mowało 

wspa-

niałą 

rewią 

lotniczą 
Fot. L. Olejniczak 

„Litieraturnaja Gazeta" zamie· 
łcila artykuł uczonego radzieckie
go, J. Cblebcewicza, na temat po· 
dróży międzyplanetarnych. 

Autor artykułu Informuje, te 
ZSRR dysponuje obecnie wszystki· 
ml niezbędnymi środkami i warun· 
kami do zbudowania rakiet między. 
planetarnych. 

Ludzie opowmdajq, sobie 
takq anegdotę: czter· 

dziestu sprawied!i· 
wych założylo organizację, z 
czasem do organizacji tej 
wstąpilo dwustu piećdziesie· 
ciu 'spryciarzy różnej maści 
i w rezultacie wyrzuciro 
owych czterdziestu założy. 
r.ieli. Sens tej anegdoty jas· 
ny i przejrzysty: zwycięfo 
nieuczciwość, cwaniactwo i 
dyletantyzm; poinosi klęskę 
uczciwość f so!idno§ć. 

Uczciwość pilnie poszukiwana 
stanowisk tego rodzaju były 
kwalifikac?e zawodowe I 
moralne. Żeby, jP.dnym slo• 
wem. zapanowal kult facho
wości. kult komvetencji, kulł 
wlaści.wego czlowieka na 
właściwym miejscu. 

„Wyprawę na Księżyc - pisze 
Cblebcewlcz - będzie można przed 
slęwzląć między 1960 I 1965 ro· 
klem, wyprawę na Wenus I Man 
- między 1962 a 1967 rokiem", 

Zdięcia 
w Zakopanem 
do amerykański.ego 

filmu o Polsce 
W Tatrach bawiła w tycll ~eh 

kilkuosobowa €iklipa filmawa nowo 
jorsldej wytwórni filmowej „Fox 
Movie Tone News", 

Filmowcy amerykańscy do.Jmnali 
na Ha.Ji Gasien+cowej zdjęć cha· 
rakterv~tyc.Żmych scen, ukarują
cych pa.sterstwo w Tatr>11.ch i bo· 
gaty folklor góralszczyzny. Zdję
cia te wejdą do długometrażowe
go kolorowego filmu, tktóry pokaże 
najcieka.wsze regiony naszego kra· 
iu. 

„Dni tarnogórskich 
gwarków" · 

Zostaly wznowi·one historyczne 
„Dni tarnogórskich gwarków". Im 
Preza ta na wiąz.uje do h1storycz.ne1 
tradycji dawnego górniczego wol· 
neqo ipiiasta Tarnowskiich Gór. Zgo· 
dinie z przywilejem z rotku 1590, m:a) 
sto to posiadało 'Prawo 1Uz.adzarua 
zaibaw i k:omedii p<>dczas jarmarku 1 

w początkach wrzesnia ka2dego ro· 
Iw. 

Tegorocz.ne „Dni tarnogó.rSkich 
~arik.ów" rozpoczęły się 14 wue,· 
llnó.;a i pot.rw~j q 'kilka dni. 

Gdziekolwiek się znaj· 
dziesz: w wagonie kolejo
wym, ·tramwaju, w gronie 
znajomych, w sklepie, wszę· 
dzie slyszysz rozmowy na 
ten sam te.mat. Dlaczego jest 
tyle nieuczciwości w naszym 
kra1u? Dlaczego ludzie krnd· 
ną? Dlaczego brak między 
ludźmi zaufania? Dlaczego 
na odpowiedzialne stanowis· 
ka bierze siJ: niefachowców? 

Tysiące podobnych pytań, 
na które dyskutujący próbu· 
ją sobie odpowiedzieć, do· 
ciec przyczyn, zanalizować 
i wyjaśnić powody. 

Jeden z moich przyjaciół 
przyczyny tego zjawiska u· 
patruje w tym, że w Polsce 
nie rządzi zasada kultu fa· 
chowców i stąd ·'nieczęsto 
spotyka się właściwego czło· 
wieka na właściwym miej· 
scu. A to z kolei powoduje 
zmnie3szanie się poczucia 
odpowiedzialności. Jeśli bo
wiem, na przykład, fryzjer 
staje się P.lanistą w zakładzie 
produkcyjnym, a, stolarz dy· 
sponentem w hCJJndlu - to 
nawet zakladając dobrą u 
nich wolę, należy wiedzieć, 
że nie będąc przygotowany
mi do danego izawodu, nie 
zdają sobie 01ti sprawy z za· 
kresu odpowiedzialności i po 
prostu nie mają wyobraźni, 

by w tej 
problemy 
wt1raźnie. 

dziedzinie pewne 
'tl)idzieć .iasno i 

Jedna·kże' daleki jestem od 
teyo, żeby twierdzić, iż są to 
zjawiska, które narodziły · się 
dopiero po ostatniej wojnie. 
A utwierdza mnie w tym 
przekonaniu pewna książecz
ka, znajdująca się w mojej 
bibliotece. Wydano ją w r. 
1900, autorem jej jest duń· 
ski historyk i krytyk literac
ki oraz - jakbyśmy dziś po· 
wiedzieli - kulturolog, Jerzy 
Brandes, zaś tyt·uł te.i publi
kacji brzmi „Polska". Jest 
to wynik obserwacji z dwu· 
krotnej podróży aut.ara po 
naszum kraju. W pewnym 
miejscu książeczki. liczacej 
ponad sto stron druku, autor 
pisze, iż gdubu go ktoś s::iy· 
tal, jak w jednym zdaniu 
nkreślilbu Polaków, odpo· 
wiedziałby tak: „Jest to na· 
ró<i dyletantów". 

Zu.•ażcie, że słowa powyż· 
sze napi.rnno w końcowuch 
1.n.tach dziewiętnastego wie
ku i skreślił je Duńczt1k, 
bardzo Polsce i fl.aszemu 
krajowi wówczas przychul
n31. 

A tl)'ięc dyletantyzm, kult 
niekompetencji i chaos nie 
sq w naszym życiu wynalaz· 
ki.em najnowszym, choć b~~ 
wątpienia. zmienme koleje 
naszego powojennego dwu
nastolecia, w niema!ym stop· 
niu do tego się przyczyni!y. 
Sprawa jest głębsza i sięga 
- jak widzim11 .- źródel 
dość odległych, · 

A le niechże się to z kolei 
nie stanie jeszcze jed· 

nym naszym wytlumac'ze· 
niem i usprawiedliwieniem. 
Nie zwn.lajmy - wszystkich 
nieudolm,o§ci, blędów i par· 
tadu;a na przeszłość - · że 
ta,k uksztaltowała nas hi· 
storia, zabory, · a wreszcie 
okupac:Ja. Bo przecież wia· 
domo skądinqd, że Polacy 
świetnie tPtacują... ale na 
emigracji, w obcym kraju, 
gdzie na awans trzeba sobie 
~pec:ialnie zasłużyć, gdzie 
patrzą każdemu na ręce, 
gdzie pilnie każdego obser· 
rnują, gdzie najpierw liczy 
się swój, a dopie?'o potem -
obcy. Czyżby to znaczylo, że 
tylko w takich warunkach 
jesteśmy zdolni do wysil· 
ków, svstematuczności i sa· 
mozaparcia? Ze bez tych 
specjal.nych warunków za· 
mieraja na.sze zdolności, chę· 
ci i ambicje? 

Pora zacząć żyć w rzeczy
wistym świecie. Zmieniajmy 
siebie samych, podnośmy 
świadomość obywatelską i 
społeczną, przyzwyczajajmy 
siebie ł innych do porządku 
i ładu, do tego, by uczciwie 
pracować, by z obowiązków 
swoich wywiązywa.ć się jak 
najlepiej, 

Wybaczcie mi, drodzy 
Czytelnicy, że wpadam w 
ton nieco kaznodziejski. Ale 
po prostu diabli czlowieka 
biorą, gdy slyszy narzekania 
zewsząd i na, wszystkich, a 
nie widzi skromności obywa· 
telskiej, przejawiającej _ .sii: 

w tym, że człowiek przyglą
da się również sobie, ocenia 
również swoje czyny, swoją 
pracę i swoje zachowanie się 
w społeczeństwie. Przestań
my wciąż mówić, że to tnni 
ponoszą winę za naszą nie· 
udolność i bałagCJJn, że 
1vschód, że tamto, że owam· 
to. Spojrzyjmy na siebie 
oczyma krytyka i sędziego. 

Jeśli przechodzimy obojęt
nie, gdy biją oezlowieka na 
ulicy, jeśli widzimy jak kra· 
dną i na to nie reagujemy, 
jeśli nie przeszkadzamy w 
niszczeniu mienia, jeśli nie 
napiętnujemy niegodziwego 
i:zunu - to czyja w tym wi
na? Na życie społeczeństwa 
i narodu składają się czyny 
i postępki każdego z nas. 

Oczywiście jest i d·ruga 
strona medalu. To wa· 

runki, w jakich żyjemy i 
działamy. I tu od czynników 
sprawujących władzę mamy 
prawo wymagać wiele. A 
przede wszystkim dwu rze· 
r.z11: właściwego i umiejętne· 
go gospodarowania ludźmi t 
pel'nego przestrzegania pra
worządności, żeb11 na stano· 
wiska nie dostawali się Wol· 
ni (Szczecin), będący czlon· 
kami band przestępczych, że· 
by nie było Hartmanów 
(Kraków), którzy z urzędu 
prokuratorskiego czynią stra 
gan przekupny, żeby nie by
ło kierowników rad naro-lto· 
wych (Rzeszów), sprzyjają· 
cych powstawaniu nadużyć 
i spekulacji. Żeby jedynymi 
kryteriami przy powierza,niu 

Przed paroma dniami je• 
r.hafom pociągiem z Katowic 
do Łodzi f bylem świadkiem 
rozmowy na rozważane tu 
tematu. Padlo tam wiele cen• 
nych uwaQ i spostrzeżeń. 
Pewien kolejarz biorącu u• 
dział w rozmowie vowiedział 
pod koniec: „Państwo to my 
i wi.ele od nas samuch za· 
leżu". 
Są to bardzo rozsądne slo• 

wa. A że tak .?est w istocie, 
§wiadczy fakt, iż wszyscy 
obecni w przedziale przyzna· 
li kolejarzowi rrr :ję. A bul 
tam nauczuciel. urzednik, 
chrop, jakiś student, robot· 
nik i młoda kobieta - slo· 
wem klasyczny przekró:i spo· 
łeczny. W tejże samej po· 
dróżu spotkałem Ar(ura Ma• 
ryę Swinarskiego, który po 
parotyqod.niow1;m pobycie w 
Austrii, powrócił do kra?u. 
Spytałem go o wrażenia. 
Najdowcipniejszy czlowiek w 
Pol.sce powiedzial krótko: 
„Różnica międzu Austrią a 
Polską je!t ta, że w Wied· 
niu ludzie od samego rana 
myślą o tym, by swoim bliź· 
nim wyświadczyć jakąś dro• 
bnq. przyjemność, natomiast 
w Warszawie każdy kombi· 
nuje, .iakby tu drugiemu pod
stawić nogę!" 

Jest to nie tylko §wietna 
anegdota. Jest to również 
niezły sposób na to, by na· 
sze trudne codzienne życie 
stalo się po prostu n!eco 
znośniejsze. 

A zatem, · obywatele 
uczciwość poszukiwana już,, 
od zaraz! 
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wszystkie murowane, wypróbo-
wane przez niejedinego .soena-
rzystę i niejednego reżysera. 
ftyzykantem. I.o reżyser Jean 
Royer nie był. 

Ale„. Jeśli się nis;r,e scena-

a 
s 

Do niedalekiej wprawdzie, ale 
już p,rzeszlości, należą emocje, 
jakie wywołało samo nazwisko 
r'ernandela, Pojawiające się na 
afiszach filmowych. Ostatnio 
oglądamy Fernandela tak czę
eto w przeróżnych wcieleniach, 
jak chyba żadnego in111ego ak
tora dotychcws. 

Znamy więc już jego uśmic
o.~y, milny i „za.gra1nia". A kaiż
dy charakterystycz!ny, nawet 
nailepgzy akt0<r ma ich w koń
cu og:raniczor:ą ilość. Tak wic:c, 
nie wystarcza iu.ż sam Fernan
del. Potrzeba jeszc;r,e fabuły, 
trzeba &renariusza oryginalne
go, pomylS.l:owego, k.tóry poz.woli! 
by wydobyć temu doskonałemu 
nktorowi nowe środki artystycz
nf:E!O wyrazu. 

riusz dla kO'llJkretnego akt.ora, (a 
tak na pewno było z „Dam&k!m · 
krawcem"). to trzeba uwz.gli;d
nić jak na iściślei iego „g€'Thre" 

t 

Scena.riusz „Damskiego kraw
ca" takich mO'Llilwoścl nie daje. 
Fabula blaha: mąż kobleclan i 
fllrclari, pragnie być krawcem 
damskim. żona, piekielnlf' za
idrosna, stara się do tego nie 
dopuścić. mąż 11ota.femnle dopi
na sweg-o. I - J>Ollrzez wiele 
perypetii - happy end. 
Pośmiać się oczywiścJe moż

na. bo film aż roi sie od gagów, 
iest ich mnóstwo, a prawie 

Nie Porzanowska 
lecz Pyrzakowska 

i to co do te.go aktora pasuje. 
Wydaje mi się. że ten garnitur 
nie jest skrojony na Fernande
la llbvt dobrze. Rola kobiecia
r-za nie leży mu „iak ulał·'. 
1'zw. „obmacywanie" wszYst
luch co ładniejszych. i:n ... zypad
kowo naootkanych kobiet. w 
oJtóle należy do wątpliwych e
fektów komicz:n.vch i . budzi ra
cz.ej zażencr.vanie, niż uciechę. 
A!P. w wypadku F-errpmdda bu
dzi j-eszcz.e dodatkowo zdzr.vie
nie. że te przypadkowo narpot
k.nne kobiety bardzo się z tego 
cieszą. Ten skądinąd uroczy ak
tor stanowczo ma na taką 
śmiałość 'za mało warunków ze
'Nnetrzmych. 

W sumie jednak - stare ga-
&i śmiesz", a Fernandel 
śwl~tny komik, .ie6zcze się na 
lyle nie „opatrzył", by pr"te
•tal ba.wić. 

Dla kobiet film ma dodatkowa, 
zaletę - wiele ph:knych toalPi, 
z których coś niecoś warto 7,a
pa,miętaó dla wla.snego użytku. 

T. Woj. 

Maślaki, borowiki itd. 

ę 

p 

n 
y? 

Już 4 lata p. Aleksandra Gą
sdorowska Jtoli i strzyże męską 
klientelę w Spólcl:zielni Fryzje
!'ÓW „Zie<lnoczenle" przy ul. 

Z końcem wr-ześnia. w sklepach Przybyszewskiego 25. Prz.ez ten 
warzywnicw-owooowych ukażą się czas panj Gąsiorowska z.dolała 
w 51przedaży różnego gatunku grzy sobie zyskać stałych wi.elbiC1eh 
by suszone. Zaopatrzeniem skle· ie.i fryz;ersk:iego talentu. Kie
pów zajmuje się Pdństwowe Przed rowni.k zakladu twierdzi, że są 
siębie>rstwo Produkcji Niedrzewnej jednak jeszc;.e tacy męi.czyźni, 
„Las", które z terenu woj. lódz· kióny . nie maja zauJanla do 
kiego sprnwauzi kilkase·t kilogra· brzytwy i maszynki prowadz.o 
mów grzyibów. 

A oto ceny grzybów susronych: nei kobiecą ręka. Uważa on ró
l gatu•nek borowików _ 300 zł (po wnież rian.ia Gasiorowską ui 
dajemy ceny za 1 kg), drugi gatu- ~ą pracowniczkę i! ja_k .~ó-_, ______ nek - 250 711, a trzeci - 190 il. W'l, sam chętnie podiclia.Je 1nę .ieJ.„ 

l I 
• Kraj1mka be>rO'WiJc.owa kosz1o•wać: brzytwie. P. Gasi.orowska .i<>st I 

W~ [la I 
pn:vctvnv będzie 125 zł, maś.la·lci 80 z!, a in· od roku mężatką i jak twierdza 

ne grzyby 55 zł. . . wtajemnicz-eni„. również goli i 
"OZ' "'ro' w 11 .Talk„ nas mformuje k1erow01ctwolstrzy:7.e swojego meża 
"" "" • „Lasu , za1pa,sy te zostaną uzupeł- • Pal. 
----- nie>ne g-rzybami sprowadzonymi z 

-.------------ innych województw. (st.) Foto: L. Olejn;!.c:zak 

Do notatki zamieszczonej w na· 
azym piśmie w numerze z dola 
6 września, o 8-letnlej planistce 
Polc13 z pochodzenia, która studiu
je w londy:lsklej Akademii Mu
zycznej wkrndł się błąd . Sproslo
wala go w liście do redakcji ciot
ka Anity, p. I. Zielińska, zam, w. 
Łodzi. Młodziutka planistka na
zywa się Anita Felicja Pyrza· 
kowska, a nle Porzanowska, jak 
mylnie pe>dallśmy za „Expressoon 
Wieczornym". 

W Pancastle w klasie fortepianu 
dla dzieci do lat 12, otrzymała 
pierwszą nagrodę i srebrny medal. 
a na konkursie w Il:lngtoo otrzyma 
ła w klasie dla dzieci do lat 13 
pierwszą nagrodę za wykonanie 
„Ple•nt skoW1ronka" Czajkowskiego 
1 wlasn0110 mazurka. 

Dystrybucja to • nie handel 
Nowomianowa.n.y mlll'lisOOr' 

hal!ldlu wewnęt.r7Jnego il!lż. M. 
Les.z oświadczył m. lin. w czar. 
sile rozmowy z pr:ziect9taw:icie
lami prasy, że n.a.dszedł wresz
cie CtŁM by za.rnlaat dystrybu
cji ~ł się w na.szym kra 
ju handel z prawdziwego zda
rzenia. 

00wamrla 2IZa brurka, bo w pall"ę 
dni po objęciu urzędu, zJ.oot.ro 

. wał ki1lka111aście sklepów w oen 
trum stolicy, w towarzy\Sltwie 
pr.z.ediSltawiciela wans:zawsklego 
„Expresru Wl.eczornego". · 

I cóż si;: okarza.lo? Miln.il'liter 
Lesz stwierdził, że :lst.ni.ej ą w 

Anita przyge>towuje się obecnle 
do piątego eiJzamlnu w Royal 
Schoe>l of Music. Trzy pierwsze 
e11zamlny zdała pomyślnie w cią
gu jednego roku, a czwarty zdała 
w wieku lat sledm!u, co jest osią· 
gnlędem dotyc!M:zaa nie 1potyka
nym, 

Anita Pyrzakowska (na . zdjęciu 

Nowy kierownik resortu han J d • , 
dlu weW!l'l.ętrzm.ego najwidocz-

11 
y z Ie n 

niiej nie hołduje zasadzi.e urzę 
pierwsza z lewej) ma 1ios1rł11, 6·lel· ------------
nią Iwonk111, kt6. 
ra ma talent de. 
klamacyJny oraz 
4-letnlego bra
ciszka Antosia, 
wykazującego 

zdolności śplewa 
cze. Cala utalen 
towana trójka wla 
da dobrze Języ
kiem polskim a 
w przyszłym ro
ku wraz z ofcem 
odwiedzi rodzlnQ 
za.mlcszkalą w 
Pe>lscc. (Ele) 

Kilka pytań 

Odpowiada 
,,Dziennika'' 

inż. Halina Solarz 
kier. budowy przy· ul. Tuwima 63 

- Oo skłoniło pa.nJą do obra.nla bądź co bą!li ndelrobie
cego za.w<Jdu? 

- Ni<e powfodzi.ala<bym, że jest ro mów taki niekobiie
cy zawód. Ja w .ka.i>ctiym razie dosko~i.ale czuję Ilię 
na budowie. Nie wyiobrażam też oobie :Innej pracy. 
Wszyistko więc z.:J.eży cd zamllowania. W ZBM pracuj!) 
od 7 lat. A jednoc.zieśn!ie k0i11tY111ttOWałam studia na WSI 
- Wydział Budowniotwa, które już ukończyłam. 

- Otl jak d.a:"mn. k.leruje pa.ni samodzielnie budowl\? 
- Od .s~.z.~·pma 1005 r. 
- Może więc 11.il-k.~ słów n.a 't.ema.t samej pracy kłe-

rownik.11. bud-OiWy: a więc przede wszyst.klnt, j.ak się do 
pani usto5unlrowuj" mę:icizyźll'I za.trudni·end na budowle? 

- Wspó!praic:a nasza układa &ę nad.zwycz.a,j dobrze. Ro
ootmi.cy w stosunku do mnie są prawdziwymi dżentelme
namL Również w ZBM nr 1 nie mam ni1gdy trud!l'l.O:ici z 
oir:.cym,a.n.i.em - OC'zywiście o ile są - potrzebnych ma
teria!ów budowl-0111yic'h. 

- No cóż':' „Tam, gdzie diabeł nie m&Le, kobietę po
śle". A rn;y paaii nie odczuwa na ruszt.owainJach zawrotu 
glmvy? 

- Skądże. Jestem już tak przyz;.vyczajona, że najwlęk
RZ1e wysalOOLści n1e siprawi.aj ą na. mllli.e naimn~jisaiego 
wrażeni.a. 

- Kobiety SI\ pooil<bno dokładndej8'1le w pmcy, a wh:c 
czy mOOn.a z teg.o wy.ciągnąć wnwsek, że oddawane Pr.real 
panią bJ.oki nle p~dadaJI\ UBterek? 

Ochrony Zabytków" 
Stało się te> jill'i d·obr1' tradycj 11, 

te rook:r~~e organia;u,je sifl w 
PoJsce „Tydzlień Ochrony Zabl"t· 
lców". Cgf „Tygo<lnia" jest bar
dzo wd7lie,czny i pożyteczny, 11ie 
wszyscy bowiem jPszaz.e ro7lUilJJt~
ją, cUa.czego i w jaki GJ>osób eh:~· 
ni.one być powinny przez ogól roz
ne s:karby na-szei kultury - a prze 
de wszystkim ob'iekty zabytkowe. 

„Tyd?Jień Ochrony Za.bytków" 
roz;io.c:zął sie 15 września. W 
?JWią.ziku z tym Mu:zeum Arch~-olo-
1:rkzne li Etnoaraf1czne w ł.cxlz1 <lr
g:mizuje poJtad<Ulki przyl)'O'tow.a.ne 
przez faahO'\vców z tym, ze wstęp 
do Muzeum w dniach tych iest bez 
płatny. 

Równo.::zehie w loikalu Wo']. lla
dy Narodowej (Ogrodowa 15) zor-l 
gan1zowa.no wystawe obrazującą 
ih:i.ał.a.lność poszczeqólnvch muze
ów na terenie naszeno miasta. 

" .4. 

Znamy pianista, la'\1Tea1 IV Mię
dz:ynarodowego Ko·nikursu C:l~a<P'.· 
nowskieg·o - Tadeusz :Zmudrz;mskt, 
wystąpi-we wtorek, 11 września., o 
godz. 19.30, na estradzie Filhanmo
nii z re<:itaJem utworów Fryideryka 
Chopina. W prograanie: Sona•ta 
h-moU, Ba'1la·da F-du.r, Polone"Z 
Fantazja, Ba.Ilk,arola, nokturny, ma-
7Jllrkd. Będ.z.ie to pierwszy w no
wym s~llonie konc~rt, poświęco;i1y 
w całosci muzyce Cho.pmowsk1e1. 

* • * 
Komitet Łód.zlki Związku Młodz'.c 

ży Socjalistycznej <>1'9'a.nizuje w 
dniu 11 wrześn.i.a, o godz. 16, w 
sali konleren-cyjnej p<rZy ul. Piotr· 
kaw-.skiel 262, spotkanie sekretarzy 
grup ZMS z ł..od?Ji„ 

• • • 

śródmie.śclu War5U.acw:y sklepy, 
które swym wyglądem i este
tyką przy.porniina-ją rac.z;ej niie
ohlu.ine sklepiki. w Pikutkowie. 
Brudy, muchy, wystawy nie 
zmieniane od miesdęcy„. 

W jednym ze sklepów, gdy 
I zastano takle „porządk.ł', a 
kierownik nie ba.rd:z.o chciał 
słuchać uwa.g m:in1stra - inż. 
Lesz przerwał mu wywody na 
stępującym 7.da.n.iem; „Albo 
pan zmieni wygla,d wystawy i 
sklepu oraz swoją, pracę, aJbo 
J.a. pa.n.a. zmienię" „. 

~Y o tym obsremiej dla 
tego, tJC ilSll!otnie wyż..c;J. praOD'W 
llli.c:y res.artu handLu, ludzie kt6 
rzy kierują oibrotem hurto
wym i deta.li.=ym w więk
szych mias.1.a.c.h, rzadko kiedy 
odbywają lustracje podJ.eglych 
placówek. Niikit nie wymaga, l:>y 
dyrektor pr?.edBi.ębiorstwa czy 
kierownik Z.a.rządu Handlu 
przy Wojewódzkiej Radziie Na 
rodowej pelnil funkcje kontro 
lera, który chodzi od sklepu 
oo sk1€'j)'ll, ogląd.a wystawY, 
półki oraz sprawdza zapasy to 
wa.rów. Praoownicy handlu de
taliic:zrn.ego muszą jednak czuć, 
że ich pracą interesują się lu
dzie, którzy kierują caiłośc:ią 
prziedsiębior.sitwa lub polifyką 
łrn1ndlową dam.ego miial>ta. Trze 

· ba. w:iele spraw rozstrzygać I za 
la.wiać na miejscu, wYcla.wa~ I 
odpowiednie zariądzenia., trze-1 
ba. postępując wedle stare.i za
sady „pańskie oko konia tu
czy" - za.,irncć t.am gcłtle nie I 
za.gląda.lą stal i inspektoriy po-' 
szczególnych dyrekcji. 

Tu nie chodzi tylloo o to, że 
jedna czy dwje \vy.,,tawy będ<1 
gustownie zrobione, że zr:l'ik.n.ie 
kurz z -towarów na pólkach, 
tu chodzi o to, by ])Q].ep.szyć za 
OpaJtl7..eniie sklepów, ich Mipa
sy w ma.gaiz,ynach - słowem 
podnieść na wyższy poziom 
pracę n.3s21ego ha.'ldlu, co c1o 
którego mamy tyle za1>1Jr;z;eżeń. 
Jesteśmy przekonana, że 

unedstawiclele wła.d:i:y tereno 
wej, którzy kierują handlem 
lócl-Mdm, pó.idą śladami mini
stra Lesiza i ooęścJ.cj niż dotycb 
wa:> n.a własne oczy przekona 
j" się jak pracują poszca;egól
ne sklepy i hurt.ownJ.e, a to na 
pewno wyjdzie na dobre tym 
plaeówlrom. 

SK. 

rad.a.kc jl 

Czy w f alszywym świetle? 
Z 'ZJPW im. Lu.kas.ińskiego o

tr-z,ymali.śmy. z podp!s2m dy
rektora za1kładu Z. Hochausa i 
pr:ziedsta:wiciela rady robotni
czej, pismo dotyczące naszych 
artykułów pt. „Kto ok.rada spo 
łeczcństwo Lodzi" i „Niezdro
we tendeucje". Znajduje się w 
nim zarzut, że w powyższych 
artykułach w fal.s.zywym św.ie-

tle prze.dsta'Wili.śmy ZakladY. 
im. Lukas:ińskiego. 

W związku z tym wyjaśnia.
my, że informacje naS?...e poc:ho 
dz.ą ui źródeł ja.k najbardziej 
autorytatywnych. Da.ne do ar
tykułu „Kto okrada spoleczeń 
stwo Lodzi'' dotycząoe ZPW 
im. Lukasdński.ego z.ostały uzy
skane u kierownictwa Wydzia
łu II Prokuratury m. Lodzi, 
zaś artyl:ul ,,Ni.ezdrowe ten-

Bu d owa 
'
·est strzez'ona d'e!!Cje" oparty hy! na przykla 

dach z oficjalnego komunik.a.tu 
Otrzymaliśmy wyjaśnienie z Polskiej Agencji Prasowej. 

Jednocześnie wyrażamy ca!-
Dyrekcji ZBM Lódź 1 w spira- kowitą zgodę z poglądem au-
wie li.>~u pt. „Bezltroska czy t{)rów wymieniOil'lego pisma, że 
z.la wola?", któ!"Y za.rzucał wy-
konawcy bez:troo.ki. stosunek O.o „zad.'łniem prasy jak.o takrej, a 

u<l · w .s.zc.re.gólno.śd prasy jako or-z.najdujących się na b 0W1(' ganu socjalistycimego, nie jest 
Teaitru Na.rodowego materia- wprowadzanie w błąd si.ero-
tów. A oto co cz:ytarny m. in. kie.i r:-reszy czytelników i pod.-
w wyjaśnieniu ZBM: burzanie ich opinii oraz oale-

„Budowa Teatru Na:rodOW€- go społeczeństwa". Ale zada-
go jest str7JeŻona pr:ooz wartow mem pralS'.Y jest również reago 
nil~ów Spółdzielni „Czujnooć". waJllie rua nieod.pow.iedzialne co 
Budow<. nie jest obiektem taj- do formy ataki skrytykowa
nym i rue pe.siada kontroli sy-
stemem prz.epus.tkowym. Budo~ _.;n;,;:Y.;C;;h;.;.. _.;,(gr~·-.>-·------
wę zwiedzają r'\żne wycieczki 
i może ją zwiedzać każdy po 
uprzedn.im zgłoszieniu się w 
kierown.ictiwh budowy. Robot
nicy zart.rudn.ieni na budowi<> 
Tea.tru Narodowego &1 przy
zwyczajeni do przebywania na 
n.i.€j podczas dni.a d.7.i.e:nni.ka
rzy i mnych ois.ób z rófny<:h .iJ!l 
st"ftucji oraz nadzKllru. Dla.tego 
też nie legitymuje się o.<;<)b 
z;najdujących .s.ię na budowie. 
Nie było bowiiem WYPadku by 
ktoś usilowal wynieść materia
ły budiow l.a!ne", 

Zapałczany interes 
W dinlu 3 września będąc w 

podróży kupiłem w ki.ooku 
przy stacji kolejowej w Ostro
wie Wielkopo.Jskim paC7lkę za
pałek (10 pudelek) produkcji 
Si.8inoWl9kich Za.kładów Prze 
mySiłu Zapa.lcza111ego. W pocią
gu zauwari:yłem, że pudelk2 
są n:iiepel'ne. Z ciekaiwości 
przelicrz;ylem jlooć zapałek w j-e 
dnyrn, a na<:•.'ępni.e w illl111Ych 
pudełk..~ch i oka.zafo się, że 
żadne nie miaJ:o nawet 60 szt„ 
ale od 4Q do 59. Tak więc na 
64-0 ZSJpalek, które powinny 
znajdować się w za,kupionej 
pacz.ce brakowało po.n.ad 1 OO 
szt„ to jest prawie dwa pudeł
ka. We&u.g pobiietnych obli·
czel'i moich współpasażerów. 
okazało się, t.e na skrzyni za
wierejąoej 1.000 paczek po 10 
pud.elek, zakłady zarabiają w 
ten spruó b 1.562 pudrełka' czyli 
300 zł 50 gr, a ile takich 
skrzyń mogą „wygoopodar<"
wać" prz,ez tydizi.eń, mies.iąc? „. 
Uważam za konieczne porlin

fa!'mowa!l'l.i.e o tym odpow.i.e-~
nioh czynnitków, aby za'iln.~ 
rowały się co robi kontrola 
techn.iozma. Sial!lowski.cll. Zakła 
dów Przemysłu Zapałczanego. 

E. Horwath 
Pa.bi.a.ndJ::e, ul. Nowotki 2--26 

Ku mu to potrzebne? 
W pierws.zyc:h dniach maja 

MPRB nr 2 z ul. PiOltrkowsk.iej 
17 0021p0c:Zęło n.a ?lalSZlej posesji 
p.rz.y ul. Próchnika 45 budowę 
nowych komórek. Stare :ro.qta
ly r02>ebrane, a pn.edsiębior
stwo zbudowalo tymczaoow 
kilkanaście małych kliteczek 
pod samymi O<knami ludzi mie 
sz.kających w suterenach tak, 
że lokatorzy ci przez cale lato 
nie oglądali w oigóle słońca w 
swoich m.iiesztkan.ta1:~h. 

Trzy dni 

w tygodniu 

,,Nie zgaduj 
lecz pornyśl'' 

Dziś rozpoczynam)' 
nasz ootygodniowy kon
kurs pod na.zwą „Nie 
zgaduj - lecz pomyśl". 
Każdego tygodnia we 
wtorki, środy i czwartki 
zamieszaz.ać będziemy 
po jednym pytaniu 
konkursowym wraz z 
kuponem. Kupony te 
trzeba wyciąć 1 po ze
braniu ich z trzech dni 
wvsŁać z wpisanymi od
p0wie<l.ziami n.a adres 
redakcji, Łódź, Piotr
kO<Wska !i6. W losowa
niu będą brały udział 
odpmviedzi nadesłane 
nie później niż do nie
dzieli każdego tygod
nia. Wyn.!ki podawane 
będą w każdy wtarek 
wiraz z roipoc~ciem 
nowego konkursu. Re
d.akcja przemacza k.aź
dego tygodni.a trzy na
grody. 

1) 250 zł 
2) 150 Zł 
3) 100 zł 
Zwycięz.oom konkur

su nagrody będą wy
syłane pocztą. 

A więc uwa.ga : na

KUPON 

Odpowiedź 
nr 1 brzmi: 

na 

i I 

pytacie 

pytanie 

I i • 

i • • i I I 

i • i I I i • 

Sądziliśmy, że l\'!PRB druoży ·-===========~ "'t.arań, aby jak najszybciej u- -
lrońc:zyć budowę komórek. 
TYIDCZ<t'51€m pr= cztery mie
siące do dnia 1 września zro
biono tylko parter (li komó
rek) i rozpoczęto górQ. Potem 
firma n.a.gie skierowała robot
ników do innej pracy (poqob
no przy baJkonach). 

N ie do poz.aizdrcsz.~zen.ia jest 
również i nasza dola. Właśnie 
kończy si~ termin zwó7.ki wę
gla z pierwszego rzutu, a my 
nie mamy gdzie go zwieźć. Po 
dobnie jest i z Lnn_yimi zapasa
mi na zimę jak karlafle i żyw 
ność. Dla.tego też proszę w 
inriien.iiu wszystkich mies.2Jkań
ców naiswgo domu o in.te.rwen 
cję w MPRB nr 2, a.by przy
spieszyło ;i,akońc:wnie rOIZJ)oczę 
tY'0h prac. Mari.a Weher 

- Te bloki rnieszkal.M staramy się wyk<Xnać na. ooenę 
barn-ro dc•brą. Pocmiewai pierwszy bl<llk odda.jem.y do 

i 
użytku już jutll'o, będzl.e mOiŻila &ie 'przekonać, <:rzy jest 
wykcinany na pi.ątke. 

- Czy pani mieszka w nowym bloku? 
- T<.:~{. AJ.z z 5-oo>ol:Olwą rodzi111ą i to w dwóch m.ałycli 

Ciekawie zal>'O'Wiada s·ię pierw
sze 'PO feriach letnich ze'branie dy 
sltusy,jne Klubu S"'6łdzickzegJ 
, Społem", zwołane n-a dzleń 17 
bm„ q·o<llZ. 19 - w l.okału świe:U
cy „Społem", Iliot~kowska 16. W 
czasie ze'l>ran·ia poseł na Selm, 
nrol. dr R. Dlerzanek, wygłosi od
czyt ~t. „Wśród spółd'Z-ielców Fnn 
cii, Włoch d Austrii", Po odczycie 
dvis!c,usia. 

Znalazł 
pod kolami 

, . , 
sm1erc 
furmanki 

i 
pokoj.ach. Staram .się więc o samodzielne mies?;ka.n.ie. 
Nimtety mimo że w bu.dowainych P= :nas blokach 
na ul. Tuwima wygoopodarowa.Uśmy ze m:rchu 24 i.zlby -
nie ma żadnej naid.z.iel 111a otrzy.maatie choć jed!nego po
koju. SZRJWc bez bu1ów ohodiz.i.„ 

Rozmawiał: J. Kr-ski _______ ._... _______ ~-~~~~~~,~~ 
ł DZIENNIK ŁÓDZKI Dl". 221 (3361" 

• • • 
De>m Kultury Im. J. Marchlew. 

skie!Jo, ul. Ogrode>wa 18, przyjmu
je zapisy do zespołów: chóral.nego, 
lanecznege> młodzletowC1Jo, tanecz 
nego dziecięcego, teatralnege> oraz 
do różnych kót zainteresowań, Za
pisy przyjmuje sekf.etarlal w go· 
dzlnacla od B do 11. · 

$mierte1ny wypadek 51PO
wodowany nadużyc1ern .al
koboilu, wyda.rzył .się w 
rw:g()IW,e kolio Łodzi. 35....Ietnii 
Ma.ri:an Biinkde1wicz wySZ:edl 
w stanie silnego :r;amrocze
ni.a. :wó<lk~ z m.iejscoiwej 

gospody ludowej i usl'łował 
wsiąść na mid.ającą go właś
n,e fuirmankE'. Stracił jed
naik: równ:owa.gę, ~siunął się 
pod koŁa i poin.ió.sl śmierć na 
miE!jSCl.l. . 

- Dokąd to, Heniu, w ta4 

klm futrze? Na. Biegun Pół
nocny? 

, ) ... Nie. Do kina. letniego., 



w~ TELEFON'!' ~·--=<re ~ ,;: - • EIM. wlp na prze!ftkOll'nłn" I 
Potot. Mill.cyjne 253-33 , . , · , I ~ g, 15, 18. g, 20 „Zel&-i-
Pogot, Ratunkowe 254-44 • 1· · · e: na ma.ska" i W)"Stępy 
Stzaż Pożarna 8 ~ !ilUZj0111lstów, 
Kom. MiejskaMO '112-?2 JlllJZE All dozw. od lat 7 g, 16, 18 GARNIZONOWY KLUB 
Miejski Ośr. Infor, 359-ili ,,. „SaJto mortale" dozw. OFICERSKI !Tuwima 
' - MUZEUM SZTUKI <Wię od lat 16 g, 20 34) - kino nieczynne 
m1W"\1'.nl'1.ft~ ckow5kie.,"'O 36) czynne ROMA (Rzgowska nr 84) Uwaga! Repertuar spo-
~11'116'9' godz 9-15 „Syn hrabiego Moote rządwno na pod.stawie 

,._..,... „ MUZEUM ARCHEOLO- Christo" dozw. od lat komunikatu Okręgowe 
'VC~ (W gmachu Tea- GICZNE I ETNOGRA 12, !{. 16, 18, 20 go Zarządu Kin 

tiru im. Jaracza (Jara- FICZNE (Plac Wolno- SOJUSZ (Nowe Zlo-tno) _,,.. 
cza TT) g. 19 „Mada-ma ści nr 141 czynne g „Zbrodnia przy ulicy ZOO czynne godz, 9-19 
Butterfly". 11-16. ' Da.ntego" dww. od lai f ft.l,11-'HARNIA (Park żrl 

NOWl'. (W1ęckowsk!ego ,.._,..... 16, g. 17, 19 dliskal czynna godz 

Głównemu księgowemu Rotelu „Or
bis" ob. Zygmuntowi ~ullkowskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia z poo. 
wodu zgonu 

MATKI 
składają 

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY I 
BIURA · 

15) g. 19 „Swięto Wlin- .... „
1
N ._ STlIDIO (Bystrzycka 7-9) 10-18. 

kelrlda." - '""' riir • „Wzgó1"Le 24 nie odpo- -
JARACZA (Jaracza 27) wfada." dozw. od lat 14 n " r """lek 111 OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

nieczynny BALTYK (Narutowicza g. 17. 19 UV, &U Y 0111 __ _ 
POW!?~ECHNY (Obr. 20) „Urlop w Wenecji" STYLOWY (Kilińskiego 1 

• GOSPOSIA z referencja 

Dnia 1ł września 1957 toku zma.rł po 
długich I ciężkich cierpleniacll prze
żywszy lat 56 

S. t P. 

Tadeus7. Witaoowski 
b. kapitan W. P. i jeniec Oflagu 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z domu przy ul. Polesie !1 (Ruda Pa
bianicka) nastąpi dnia 11 września br. 
o godz. 17. 

Msza św. za Jego duszę odbędzie się 
18 września br. o godz. 6.::o w kościele 
parafialnym św. Józefa w Rudzie Pa
bianickiej 
ŻONA, CÓRKA, SIOSTRA, BRAT 

I RODZINA. 

&tal~adu 21) g. 19.30 dozw. od lat 14. g. IO, 123) „Ga.nga" dozw. od Tmviin.a. 59. Wólczań ll]r_ ... ~!S_lllL' I mi TV><""uki.Wailla. waru.n 
„Celestyna" 12 l4 16 18 20 I.wt 14 g. 16, 18, 20 ska 37, Piotrkowska 225, r.a ii; .,..,~-

F.STRADA SATYRYCZ- OWORl'<>WE '(UWo17A!C SWJT (Bałucki Rynek) Zgierska 146, Nowotki ki dobre. Mickiewkza 12 1 MALżEIQ'STWO berz.dziet 
NA (Traugutta 1) ri. Kali.ski) _ „BłękilnY „Ra.I kapitana" dozw. 12, Wojski;i Polskiego 51), m. 19 II p. :front LIHLE ne pmzukuje pokoju 
19.15 „ruJapka na my- dzień" Ja.nek Wyrwi- od lat 16 g, 16, 18, 2Q Dąbrowskiego 24-b. Dr BIBERGAL spec.lali- GOSPOSIA - potrzebna - sublokatOMltiei:ro. Dzwo-
ny" dąb" g." 9, 10. 11. 12, TATRY (Sienkiewicza 4G)! AS Al. Kościuszki 48 &ta weneryczne, skórne Zgł~a tyTh:? z refe- 3 DUŻE pokoje z kuch- nić tel. 227-36 godz, 

0.PERETKA (Teatr Let- 13 14 15 l6 17 l8 19 „Tata.. mam.a., mo.ia. ro pełni stałe dyżury nocne 4-6. Piotrkow&ka 134. renc1anu. Ul. Lipowa 75, nią i ewent. 'Pokój od- 15-17 14868 g 
ni, ul. Północna 49-51) 20: 21: zi. ' • ' ' na i ja" dozw. od lat Dr NITECKI specjaltsta m. 2 _ 15118 dzielnie w śródmieściu ----------
g. }~;15 „Bal w Sa- GDYNIA <Tuwima nr 2) 12 g. 15.45. 18, 20.15 DYZURY SZPITALI chorób skórnych, went-.- ( fłgprlił --, zaJ!riearię ;ia 3- 1~1:> 2-po ~OKOJ, ,&l0111ec.zny, du~ 
voy u „ remont TATRY - LETNIE (ul. rycznych. moc:ropłci<>- ft lfU ko.iowe m1es.zkanie z oen zy, częściowe wygody 

"~1;") OKI?
7 
~~ka Mt,ODA G\V A.RDIA (Zie Sienkiewicza 40) „Wu- Położnictwo: Bałuty - wych 16-18. Nawrot 32 -- tralnym ogrzewaniem. w Pabianicach zamienię 

. bg~" ,,..._o eWllCZ lOl!la. 2) „Tajna druka.r ja.szck z Ameryki" - Szpital im. dr H. Jorda Dr WOYNO sriecJalista MASZYNĘ do pisania w Oferty pisemne Biuro na pokój w Łodzi. Ofer 
I ze 1' „ , nia" dozw. od lat 14, dozw, od lat 12 g, W.30 na ul Przyrodnicza 7 skórne, weneryczne. za- dobrym stanie kupię. Te OgłO<Streń, Piotrkowska ty Biuro Ogłoszeń, Piotx.' 

„ARLEJilN (Wólc7..ai:i- g. 10, 12. 14, „Idealny - kino czynne tylko P~leSlie' Ruda i Chojny burzenia płciowe. Nowot lef0111 20'1-76 (16-20) 96 pod „14813" koW'Slka 96 pod „14789'1 

ska ~„ g. 17 „Ptasie mąż" dozw. od lat 16 w dni pogodne - Szpltal im. Curie- ki 7, front. 11-13. 17-19 
mlek I I LODZ- g. 16, 18, 21! . WISLA (Tuwima nr 1) Sklodowskie.1. ul. Curie i>r-"REICHER specj.all- -----------------------------

T'iA~ 
1
.!JEM8 dowla- MUZA {Pabiamcka 173) „Damski krawiec" - Skł-0dow.skiej 15, $ród sta weneryczme skórne, 

~ych Piot:kow~ka 232) „Fernand Cowboy" lS d-OIZW. od lat 16 g, 9, mieście. St.armi:Jeis.ka j płciowe (zaburzenia) 8- w p1·ątek - 20 wrzes' n1·a 
11. 19·00 Osobliwe zda d07JW. od lat 14, g. • 11. 13. 15, 17. 19, 21 Widzew - Szpital im 9 , l6-l9. Piootrkows!.mj~ 

· ;e" " 18. 2{) WOLNUSC (Przybyszew dr H. Wolf. ul. Lai:{iew- ·'--"-"--"'-'--=---··--=-
S~ OPERETKI (Piotr PIONIER (Franciszkań- skiego 16) „Gorzki ryż" nicka 34-36 DWlr CZJadrdga A.NFORO-

kowska U3) g. 20 ~- ska 31) „Ostatnia wal- dozw, od łat 18. g. Chirurgia: Szpital 1.m. 1 • ~_{ rnei.s~~f;':: CIĄGNIENIE KRAJOWEJ LOTERII PIE-· 
wia iluzji i humoru ka Apa.C7.a'• aOILW. od 9.50, 12. 14.10, 16.2-0,ldr Sterlinga, ul. Ster- ~Ó ,~o Ji:eoes · 14208 NIĘŻNEJ 

Ka.rllni" lat 12 g. 16, 18, 20 18.30. 20.30 linga 1-3. · c n a · 
•• • ~ • POLONIA (Piotrko~a WLOKNIAR.Z (Pr0chf1:1,: Interna: &lpital Miin. ZD~ECIA rent~enowskle Po raz pi'erwszy 250.000 zł . ł 

CYRK RADZIECKI 'Pl. 671 „Mlooe talenty - ka 16) „Piękne dm Spraw Wewnętrznych _ zebow WYkonuie rentge1.1 
Niepodle,glości g. w. dozw. od lat 7 g. 17, 19 doz:w, od lat 7. li(. IO. Pólno..."!la 42 dentvstyc.zny. Piotrkow- WYIJIDDll 

...-- 21 12. 14 16. 18. 20 : ska 121 14999_i;i 
POKOJ (Kazimierza 61 ZACIIĘTA (Zgierska 2S) . Laryngolog1;3: Szpital or.SIENKO specjalista I 

KONCERTY ,.Skarb kpt. Martensa" „Osta,tn.i.a walk.a Apa.~ im. r:<: ~arlick!ego, ul. skórne. weneryczne. wlo t.t.1i-------------------------•·• 
FII,JIARMONIA (N'all"U- dozw. oo lat 7. Jl:. 1'5.30 m.n." dozw. od lat 12 g. Kouein_s.kioeg? 22 . sów godz. lS--:-18. Klllń· 

towicza 2()) g. t9.30 - 17.30. 19.30. . 1ę.3o. 18.30. 20.30 Oknlis.t;v~a.: SzP1tal im. skierto 132 14815 G 
Recital Chopilllowski 1 MAJ~ (Kilińs~go l!B,~ PRZEDWIOSNTE l~e- N._ B~rhdtiego, ul. Kop- NAGł,A Pomoc Lekar-
(Tadeu.s.z żmudlziń&k:i) „MUmny na. w:vsp1e romskiego 76) „Męzo- emskiego 22. ska Lelr.arzy Speciall-

--------------------- stów wizvtv domowe 7.a 

C k • STRZELIN" !atwla natychmiast. Tel. 
Dnia. 15 września 1957 r. po ciężkich U f0Wn!a " 2

-8
2
-Sl. 

14034 
!! PIEC Trójek t.el. 3.13-33 

clerplenlaclt unad nasz na.jukochańszy iawladamla swoich pracowników kampanij· Prywatny Punkt We-
mąż, ojciec, syn, bra.t i wujek nych, że w tym roku zaczyna kampanię cu- zwań Lekarzy Specjali-

S. t P. krowniczą wcześniej. Należy przyjeżdżać do .Sotów czynny calą dobę. 

Wacia...., IMlro•"1•ec pracy począwszy od 20 września br. Warunki Di·1,mochoroby-u.c;zu. 
..... lH • gardła. nosa - oowr6ci1. 

długoletni prz,oownlk Zarządu Miej- pracy I płacy takie same jak w roku 1956. Tuwima 6 8-lO t 5-S. 
sklego, b. zastępca. nacmelnika. Pracownicy, którzy chcą ze .sobą przywieźć tel. 301_50, 14110 G 

u~.c. Łódź - Południe. S'NCkh kolegów do pracy wzgl?dnie d1cą sO- I I 
Pogrub odbędzie slę dnia. 17 bm. bie zapewnić noclegi zawiadomią nas o tym pRACl 

0 
godz. 17 z d1)mu ta.loby pny ul. Rud.z- t<>eztówk.ą lub listem z podaniem daty przy- -~· 

klej 101 na sta.ry Cmentarz, o cnym I Jazdu, ilości osób. ~~~. dt~em~:a 
zawłada.mfaJllf pogrążeni w głębokim CUKROWNIA „STRZELIN" nr 17 

smutkZONA, SYN, OJCIEC, SIOSTRY, ---------~!..!...~~~~.!.,.~~-„ LEKARZ poszukuje od 

BRAT i RODZINA. &~ka o=~~b g:;_ 
;. __ ... „_llliiiiiiiiiiiaiiiliiiiiiiiiriiiiiilriii --- Łódzkie Zjednoczenie Elektromontażowe ehGdząca). Warunki b. 

Łódź, ul. Rewolucji Hl05 r. nr 21 dobre. Gdańska 11 m. 12 

Dllo0rrrv rvnow i: 
DO M V..,d W 
JrDNORODZINNVC4 
i ~LliNiAC-l\l.C~ 

DOl(V MfHTACJ ~ W PrłNVN
tOMHU(S'OW\!M ~.OZPMCOWANTU Di.A ll.VDOWNfC
TW.A rN wwr Dl/ALN~GO i S~O.ŁDZ I UC-UGO 

DOSTAll.C'..ZA- w c.nm: 250 'Z./:. 

'AOJfWObZtlf ~I VllO 
W łODZT Ule Ti),AUGUTTA ~4 

PR OJ l ł(, T GW 
rn. 28A-OO 

ffl PRACOWNICY POSZUKIWANI ffi1 zamieni io--------------------------------... ___..,__ ______________________ ~ 
4 szt. nowych opon samochodowych o wy-

INZYNmRA ener.getyk:a, mechar,ika lub efo- miarach 550 X 16 na opony o wymiaracł1 
kh·vka na stanowisko główne~t' energetyka 600 X l!l. 4718-K 

zatrudnimy natychmi1ast. Wa~unki do ~mó:vie: 1'=================== 
!Ilia. ZgłoszPnia Łódzki Zw1ą1.1•k Spohlz1elm 1

1 

• 
Piacy, Fiotrltowska 5. 4727-K PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT KOLEJOWYCH nr 7 
w lodzi 

DOSWIADCZONF.GO projekt.ar. ta in.~t. we:n
t:;ladi }Jrzemy~lowej zatrudni Biuro Projek
to,~·anla Zakładów Przemysłu Metalowego i 
Elektrotechnicznego „Prommet" Łódź, ulica 
Wigury 21. 4730-K przy,lmuje do wykonania wszelkie robot:v 

torowe jak: BUDOWA BOCZNIC, KAPI
WYSOKO wykwalifikowanych blacharzy na TALNE REMONTY oraz CIĄGŁĄ WY
::-obotv z blach ciemkich zatrudni na miejscu 
natvchmiast Przedsiębiorstwo Montażu Ma· .MTANĘ NAWIERZCHNI ŻELAZNEJ 
szyn Włókiennkzych w Łodzi. Zgło.~zenia o- jeszcze w roku bieżącym i na przyszły. 
sC'biste przy3muje sekcja kad::' w Łodzi, <.tl. Zgloszania kierować do Przedsiębiorstwa I 
Złota nr 1. 4599-K Rnbót Kolejowych nr 7 Łód:f., ul. Towarn-

PRZADKI, pomagaczki, uczennice n:a tkal- wa nr 74, tel. 299-32. 

noe i· przędizmlnie. murarzy i pomomików, ------------------
wózkarzy, -robotników n.a wykończalnię, tka-------------------
tzv na kro..-na ang'.elskie (z.arabek tkacza vry
nC:si 'w zale:i'ności od obsługi 12.10 - 2000 :zł) 
z Łodzi i mog:ących do.ieżdżać l'OOza terenu 
7.atntd:ihi Zakłady Pn:emysłu Bawełnianego 
im. St. Kunirkiego w Lodzi, ul. Żeromskiego 
133. Zgłoszenia przyjmuje dz ; ał personalny 
w godzinach od 7.30 do 15.30. 4734-K 

PRZETARG 

Sprzedaż półłlurtową 
wszelkiego rodzaju 

odzieży ochronnej 
bielizny, galanterii, pościeli i bielizny po
ścielowej dla konsumentów Zibioirowych 
prowadzą sklepy: 
nr 406 NO\\'OMIEJSKA 6 

Prezydium :'Wiejskiej Rady Na.rodowej „ 412 PIOTRKOW.SI\:A 87 
tel. 205-64 
„ 347-0S 

w Aleksandrowie łódzkim „ 413 PIOTRKOWSKA 15 
OGł,ASZA PRZETARG 

„ 260-41 

279-8t 

337-94 
na wytkonanie ogrodzenia r:·ar'kanem z prefa- " 441 PIOTRKOWSKA 307 
brykatów żelbetov,rych posesji o długości „ 451 PIOTRKOWSKA 79 

„ 
„ 

1500 mb. „ 451 PIOTRKOWSKA 118 279-65 

W ofercie należy podać odd~ielnie cenę pre- ============== ==== 
fabrykatów i oddzielnie ich ust.awienie. 

Oferty należv składać w Prezydium Miej
skiej Rady NaTodowej w terminie d-> dnia .20 
września 1957 roku. W pr:z.etal'gu mo.gą wziąć 
udzi.ał prwdsi!ibiorstwa pańs•twowe, spół
dr.delcze i pryw~tne. Zas·brzega się pr.awo wy
bom oferent.a jr,k również od1Stąoienia w prze
tn rgu bez podania pr:.>:yc?.yn. Szeze.g5łowych 
in!e>rmacji udziela Prezydium M. R. N. Ale
krnndirów, Plac Kościuszki 1. 4744-K 

Warsztat Naprnwczy P.T.H.W. nr 2 
w Łodzi, ul. Strzelczyka nr 29 

'\l\o"YKONUJE 
na.prawy główne l średnie sa.muchodów 
Renault typ. R. 2161, R. 21611 ł R. 2060 na
prawy średnie samochodów typowych i 
nietYPowych; prace tapicersko-laldernfoze 
i::amo0chodowe oraz wiercenia cylindrów, 
silników samochodowych I motocyklowych. 

UWAGA, KONSUMENCI! 
Dy~kcja MHD Art. Spoż. Hałuty-Staro

miejs~a powiadamia, że w dniu 18 wrze

śnia 1957 r. (środa) 

otwarty zostanie 

przy ul. Zachodniej 22 
(blok 41) 

SKLEP CUKIERNICZY 
czynny w godzinach od 9 do 22. uopatry
wany bezpośrednio w wyrob-,· ZPC 22 LI
PCA DAWNIEJ E. WEDE!,, 

Polecamy hogaty asort~'ltlcnt wyrobów cu- I 
'1'er11ic~·ch najlepszej ,jakości. 

\ 

ZAKŁADY 

Remontowo-Montażowe W.Z.G.S. 
w lodzi ul. Rewolucji 1905 r. nr 37 

p o I e c a i q: 
ł. Platformy 1 I 3-tonowe, J. Stoły wibracyjne, 

2. Kioski ł stragany, 5. Wózki magazynowe różny-eh typów M 

gumach pneuma.tyC2Dych I masywach, 

3. Wozy konne na nowym o&umi"'niu, G. Gniotownlkl do ~iemniak.ów rxrżed si

losowaniem. 

ora'z z nowego asortym~ntu produkcji 

1. Gremplarkt do wełny, 

3. Betoniarki, 

2. Suszarnie do grzybów, owoc6w l lnu, 

4. PrzyC2epy ciągnikowe. 

wykonuiq 

w Oddziale Reklamy i Estetyki Handlu 
1. Urządzenia dla gospód, restauracji, kawiarni (stoliki z drewna lub metalu z ma• 

lowa.nyml płytami szklanynd). „ .... , .. 
2. Szyldy sklepowe i firmowe na szkle I blasze. 

3. Szyldy sklepowe i firmowe plastyc'zne. 

4. Szyldy i reklamy świetlne. .... , •. •ł 

5. Elementy deltor~yjne l rekl3mo\ve dla wnętrz, wystaw sklepowych, świetlic. 

6. Projekty oraz dekoracJe wnętrz handlowych. 

w Zakładach Mechanicznych 
wykonują wszelkie usługi wchodzące w za kres 

robót mechanicznych 

Zam6wlenia przyjmuje i informacji udziela Biuro Dyrekcji tel. 314-201266-85 

·---------------- •ZIENNIK ŁODZKI nr 221 (3367) I 
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!.. ... 

__ __.. 

We W)"Ześniu 1932 r. prasa łódzka pisała: R adu miejska, na swym posiedzeniu w dnlu 15 września 
uczciła pamięć bohaterskich lotników, por, żwirki i Int. 

Wigury. Podjęto uchwałę, Jż jedna z ulic naszego miasta na· 
zwana zostanie Imieniem por. Żwirki. W artykuh pt. „Inteligencja ucieka na wieś - charakte· 

rystyc:zne zjawlsko „kryzysowe", zamieszczGnym w „Re
publlce"', czytamy: 

„Kryzys dokonał przemian prawie we wszystkich dziedzinach 
,życia, Między innymi daje się obecnie zauważyć zjawiskn 
tak niepowszednie od lat, jak emigracja inteligencji miejskiej 
na wieś, A wlęc ruch w kierunku zupełnie odwrotnym nit do
tychczas. 

Inteligencja likwiduje, co ma w mieście, nabywa kilku, lub 
ltBkunastomorgowe gos·podarstwa po wsiach i lokuje się czę
sto w zwykłych chałupach, Dotyczy to w pierwszym rzędm.• 
emerytów, którzy nie mogą sill utrzymać ze skromnej pensji w 
mieście. Pod Skierniewicami, Grodziskiem t w okolicach Ło· 
dzl, daje się zauważyć najdobitnl~i ten dziwny llęd mieszczu
chów do roli. W jednej ze wsi w skład ludności gminy 
wchodzą tacy „wieśniacy", jak były dyrektor banku, emery-
towany pul'kownlk i sędziwy lekarz". • D o Instytutu Dentystycznego wpłynęlo ok. 600 poda1\ o przy· 

jęcie na tę uczelnię. W związku z tym „Republika" pisała: 
„Ilość wakujących miejsc dla studiujących jest szczupła. 

Tylko nieliczni z tych 600 zostaną przyjęci. Na tym tle roz· 
winą! się w Warszawie niezdrowy, obniżający niesłychanie 
autorytet ucze:ni I profesorów proceder !zw. „macherstwa" w 
związku z ,.wyrobieniem" llrzyjęcia na uczelnię., Rozpoczyaa
la slą nagabywania, obietnice i bardzo barwne zagadywanie 
klienta o tym, jakle Io ów macher ma stosunki, kogo zna, z 
którą z osób wptywowych jest „za pan brat" I Ile„: kto ble· 
rze.„ Ludzie lega lJOkroju rzucają przykry cleń na osoby po
ważne i ni<'µosilakowane, nie szczędząc nawet profesorów". W wielu pm1ktach kraju, w Warsza,wie w Bagateli, w to· 

dzi na krańcach miasta zakwitły po raz drugi kaszt'1!1y, 
Lalo bylo upalne, jesień jest tak cJepla, kasztanon1 się wyda· 
ło, ie tG nowa wiosna przyszła". 

Autor notatki nie przypuszczał za·pewne, że za 25 lat też 
tak samo o lei porze zakwitną kasztany, choć wcale nie bę· 
dziA „tak ciepło". 

WrJmachu teatru „Scala" „Cyrulik" wysta~al przebofową 
rewię w 2 akta.eh (20 obrazach} pt. „Zaczynamy golić" 

z udziałem Zizl Halamy, Fellksa Parnella, Romualda G\eraslit· 
sk!eqo, Zo!ii Terne I In. A oto i\iłka ty1tulów z ówczesne! llrasy łódzki·eJ: „wa,mplr 

Bukaresztu wysysa krew młodych dziewcząt", „Wymordo· 
wal kochanków żony, którzy wcale nie byli jef kochankami", 
„Bandyci - alfonsi sledza fuż w więzieniu", „Odgryzł prze· 
ciwnikowl wargę - rycerski pojedynek dżentelmenów ba· 
łuckich". 

Wygran·e 
(fabeJa 

„Kukułeczki" 
nieoficjalna) 

Ap.arat f-0.t. „Druh" - 19365, 
17371, 11721, 27821, 40554. 

Ap.a.rat f·!)t. „St.art" - 28512, 
3576.'), 4443~. 30145, 34972, 10606, 
62909, 4033J, 5!:549, 12!!31, 14268, 
41346, 584()6, 48777. 3159. 

Apant f.Oot. „Altik" - 4429, 
25146, 64301, 9728. Aparat fot, 
,.Welti" - 70325, 16950, 12500, 
2709. Aparat fot. „Egza" -
10260. Apał·at f.ot. „Pradica." -
21443, 36978. 

Zegar~.k „Smith" 64865, 
65000, 67560, 49890, 9111, 16953, 
57400. Zegarek „He<!"lna" 
3fl695, 70148, 53292, 70053, 61553, 
9859, 46329. 

Telewi?.lcy - 49120. 26098, 
63935, 66062, 65549, 40768. 39612. 
Lodówka. - 3109. Walizka loi
nioz.a. 69124, 45160, 65860, 
10238, 1803, 63461, 46W4, 48336. 
64037, 41054. Kilim reg. - 5504. 

Narzuta. reg. - 20535, 15%il, 
8896, 28479, 30837. Narzuty spe
cjalne 59408, 13278, 6Z243, 
637, 58922. Kilim reg. - 4160, 
7587, 27514. 

Maszyna „Luc.znłik" - 13845, 
24576, 68372, 46381, 64314. M-0-
t.orek do I'{)Wl?ll"U - 38789, 3776, 
54.334, 7926, 51905. Zegarki kie
Sz.!'nk.nwe „l\lo.l.rnia." 4850, 
41081, 1Z553, 47129, 4.3137, 1738, 
9811, 26316, 42511, 35891. P-0· 
więks!Łalnik „Krokus" - 33114, 
37931, 58675. 
Książoozka. PKO z wid. 3.000 

7.? - 25205, 56962, 22599, 33295, 
22583, 27886, 17987, 38226, 31035, 
56730, 12978, 27184, 63185, 26202, 
13966, 37896, 58092, 48353, 64525, 
6638'1, 57752. 
Książeczka. PKO z wld. 2.000 

7'1 - 50615, 20237, 47599, 21496, 
69235, 21692, 619(>0, 30904, 29175, 
37.037. 3529!J, 36609, 55315, 38928, 
42153, 4664.8, 17450, 4l855 •. 1il3H, 
342110. 

Książeczka. PKO z wid. 1.000 
zl - 827. 48530, 21244, 19287, 
31880, 51376, 63423, 45200, 50394, 
32446, 7685, 52802, 63426, 11761, 
37607. 

Ksiąźec7Jk,a. PKO z wkładem 
1.209,15 zł - 30807. 

• * • 
36 - 79 - 82 - 88 - 90 

t-o liczby, które padły w XXII 
1<1s-0>wa.ni u „ Kukułeczki". 

Na XXII grę „Kukułec.zki" 

na dzień 15 września br. wpły
nęło ogółem 614.042 kupony na 
łączną sumę 1.842.126 zł. 7, te
g-o na n.a.grody pieniężne prze
znacza się 921.063 zł, a na rze-
C'ZJOWe - 92.106 zł. ' 

Tak więc na nagrody I stc-
1>11ia. (5 trafień) przypa.cJ,a. 
240.411 zł, II st<1pniia. (4 trafie
nia) - 184.213 zł, m stopnia 
(3 trafienia) - 276.319 zł i na. 
nagrody IV stopni.a. (2 trafie
nia) - 276.319 zł. 

Diament-gigant 
Wyjątkowe! wielkości diame!lt odlrnpany został niedawno 

przez ekspedycję geologiczną w rejonie Amakinu w Jakutii na 
Syberii. Diament waży 54,14 karata i ma niepośledni blask. W 
zwlazku z przypadającym w roku bieżącym 325-leciem przylą· 
czenla Jaku·tii do Rosji, brylanl len na1'wano „325 lat Jakulli', 

Piękna modelka okazała się 
mężczyzną 

Jeden z wytwornych domów mGdy w dzielnicy Mayfair w 
Londynie zatrudnił niedawno elegancką modelkę nazwiskiem 
I.aura Stebblnqs, która zgłosiła się w poszukiwaniu zajęcia. 
Nowa pracownica przez dwa tygodnie demonstrowała wykwint
ne krnacje boga,ym damom z arystokracji I iinansjery londyń
sldej ku zadowoleniu swych pracodawców. Jakież było je· 
rlnak ich zdziwlenlc, kiedy piękna Laura poprosiła pewnego 
dnia o zwoluienie, wyjaśniając z niewinni! miną, że jest.„ 
meżczyzną, który chc:a1 po prostu wygrać zak~ad w wysokości 
100 luntów szterl!ngów. 

Ostatni akord lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski 

Młody Józef owi cz 
rewelacją toru 
we Włocławku 

* * 
Rekordowy rzut 
Niespodzianka w 

Ruta . 
oszc.zep1e 

kobiet 
Chyba nle można mieć żal'u 

do Krzesińskiej o to, że slm· 
czyła w dal tylko 5.97, :r.a to 
można mieć do niej pretęnsjc~. 
że spóźniła się na start tak in 
teresująco zapowiadająC€j się 
konkurencji, zwłaszcza, że 
wszyocy <lobrzie wiedzieli. o 
której godzinie mają stanąć 

piopraoować n.ad poprawa styf 
lu, 

Dobrze wYPadl weteran n;i -
szych bieżni Mach. Prwgrał co 
Prawda z Baranowskim, ale 
wvnik uzyskany przez obu 
tych sprinterów na ZOO m -
22.2 oddziela ich WJ'l'ażnie od 
Boiżk,a, który zajął traec:i.e 
milejsce z czasem 22,4. 

na boislku. Najszybszą kobietą w .Pols.ce 

S'l:t.a.feta 4XlOO m 1) Legia 42,5 
żarvvisza 42.9, 3) Wart.a 43.0, 

~a.fet.a. 4X400 m 1) Leg:ia 
3.21,2, 2) Zawisza 3.22,6, 3) Gwa• 
dJia 3.23,2. 

Poc!ieszaj ące. Jest to, że czo· 
lówka nasza nie straciła swo
jej formy. Po poznańskiej ba· 
talii tym łatwiej będzi-e więc 
ustalić sik!ad reprezentacji Pol· 
ski na zawody z Anglią, 

64.22 

- To. że Grundman zdobył na 
torze we Włocławku jeszcze Je
den tytuł mistrwwski, nie jest 
wyda·rzeniem nadzwyczajnym. Z 
tym się liczono. Chcę tutaj -
mówi Teolll Salyga - sprosto· 
wać, te rekord Polski na 1.000 m 
wynosi 1.13,4, a nie fak mvlnle 
podano 1.15,2. Zresztą oba te wy 
nlki należą dG Grundmana. 

- Kto więc - pańskim 7oda· 
niem - jest rewel.acją mistrzos~w 
Polski? 

Sidlo co prawda nie prze· poz-Ostała nadal Barbara Ler· Mówti. relrordzllislta Polski W 

kroczył 80 m. ale rzucał jak czak - Janiszewfioka, która r.a r1Łu.cie ml<Jltem Tadeusz Rut: 

- Rewelacją fest Lucjan .Józe
fowicz. W tym sezonie zdobył 
on w „kartach" trzeci z rzędu ty• 
tul mistrza Polski. Ten wyjątko· 
wo uzdolniony torowiec, uzysKU• 
jąc we Wloclawlm czas 1.18,2 

mógłby znaleźć 
się w najgorszym 
wypadku na 4 
miejscu wśród ko 
larzy licencjono 
wanych. Drugą 

rnwela.cją ]est ró· 
wnież wychowa 
nek łódzkiej Gwar 
dii Zielonka, któ· 

zwykle na poziomie uzysku- 100 m uzyslj:ala czas 12,4. 
Jąc 79.88. Tutaj największa Wszy:;,cy b€z wy.jątku bie!-'.a<;~ w czierwcu br. odniosłem bar-
niesPodzianką w oszczepie jest narrekali na z.ly stan b1ezm . . . 
zajęcie drugie,go miejoca PTZ.ez ooznańskiego stadionu, spowo- dzo cięzką kiorl.tuzJę pock:zas rzu-
Pa.prockieg·o - 73.48 m. Lek- dowany przez niesprzyjające iu dyisikiem. Miałem oopcy\Slk ko-
koatleta AZS warszawskiego warunki atrr1osferyczne. sci ()(!'az wylew krwi. Lekarzie 
potra.m pokonać Radziwono· · 
wicza i Walczaka, a więc nl'l· W ostatnim, trzecim dniu mi- byli z.dainia, że już w tym roku I 
szych żelaznych obok Sidly st.i:zosbw lekk~atletycznych Pol- nie będę mógł staJrtować. KOl!l-

t - · s•ki doczekalismy ·się narreslZ\_:Je . . . · . . 
repre:rentan ow~ pob'.cia rekordu Polski. Rekord tttz;Ja Jednak się wygoila 1 pr.iied 

ry. we Włocławku zajął 4 
miejsce. Dodam, że w tym roku 
zaczął on jeżdz.ić na turystycz. 
nym gruchocie. Teraz jest już de> 
brze .repowiadającym się torow. 
cem. 

Na Vl'.ysokim i wYrównanym padł w kolllkurencji najmniej o- mooik1ewskii.m f.e&tiwalem ro;zpo-
poz1onue stał skok w dal mez- czekiwanej a miiainowiic.ie w rzu l tren" · N. dizlil 
czyzn. . Kropidlowski wYk~zał cie ml~tedi. Doolronale w diniru ~ em . mgi. i.e są e~ 
sae nailepszą formą. Skokiem tym dy.,-.ponow<iny Rut uzyskał Jednak, ze w tym roku uda nu 
7.64 p~l{(:>n31l on o 3 cm sweg~ wynik 64.22. Wynik ten jest 9 się popraiwić rekord Polski. Dzi
n.a.1gr~rue.1szego rywala Gr". """"ikiem w histo.ri1 lekkoatle- · · l · b _ _. __ dob · 

- Ilu kolarzy startowało we 
Włocławku1 

bowsk1ego. Warto 7..aznaczyc, ·• "~- . , . siaoJ CZU em się a""'uv rze 1 
że aż pięciu skoc.zków prze· tyk!, a więc tym cen.n.eJszym. mimo deszczu i zim.na rzucało 

- Otói: to właśnie. W &umie 
było 25 zawodników, a w tym 8 
z Łodzi. Gdzie się podziali ko·la· 
rze z Krakowa? Nie wiem dla· 
czeqo nie było na starcie ~olarzy 
z ŁKS, a Ork.an reprezentowa.ł 
tylko Bek. 

kroc,zylo granicę 7 m. PozostaJe wynjki byly nastę· mi się n.ileżl.e. Na n.a.sitępny re-
w bi-e.gu na 110 pot tyt11l pu;jące: 

mistrza Polski zdobyl Król. • . 
Uzyskał on czas 14,7. Bieg ten slmk W'llWyz - "Lewandowski 

kocd, o ile oc.zywiście będzie, 

tir:ooba chyba poc:z.ekać do następ 
niego roku. stracił wiele ze względu na 2 m, 2) Skupny 190 am, - Może ta absencja tłumaczy 

się brakiem rowerów torowychł 
brak Kotlińskiego. Król dys- 800 m kobiet 1) Zbiikowska 
ponuie doskonalymi wa.runka· 2.16 8 2) Gabor 3) Zwolińsdt.a 

- Skądże. W samej Łodzi ma 
my :li rowerów torowych. Ze 
sprzętem nie jest tak źle. Kluby 
muszą jednak zmienić styl J1'Ta
cy, no i PZKol. też powinien prze 
j<1wiać więksrn niż dotychcz;is 
zainteresowania torem. Wówczas 
dżwi!lniemy poziom, 

mi fizycznym.i, musi jednak ' ' ' ' 
· mło·t 1) Rut 64.22, 2) N.iJklas Z w yei ęs two 

Hor&cisłów ZSRR Czy piłkarze Gwardii 
rozegrają mecz rewanżowy 

z Wismulem 
Od dłuższego czasru toczą się 

pertraiktacje z Niemieckim Zwląz 
k·iem Pitki Nożnej dotyczące 
wyz;naczenia ternninu rewal!lżo
wego spotkania Gwardia - Wis
mut. 

Ni.emcy t,rzy mzy prooili o 
zmianę terminu. Osfatecznie 
PZ'PN. S>pa:zeciwil się, by i;nec.z 
ten miał się ocibyć dopiero w 
paździer.hiurn ze względu :na to, 
i~. regulam;n rc1zgrywek pmvia
d;i.; że pler'w&za tura &potkań po
winna być zakończona do 20 
września. 

Wyniika z te,gi0, że Owaa:<liia 
nie rozegra spotikainia z W.hs.mu· 
tem i do dalsz,yich rccz;g.ryw,sk 
zaki.vaJ.if.iikuje się wailkowerem 
ma:ją-c jak pamiętamy wygrany 
pierwszy mecz. 

61.22, 3) Cieply 60.40, 

5000 m 1) Krzyiszkowiak 14.29, 
2) Cuch, 3) żbiik:<J1Wski., • . ,___ ·~~~" ·--'· _ 

NaJW1ę~ą m=l""-'Zl""'""ą roz 
200 m kobiet Janiszewska 25.1, 'poczętych mistrrostw szermier-

2) Jes'.<J•nówna, I czych świa.ta w Paryżu byly 
trójskok 1) Ma.kiher~zyk 15.14, ~oni:ki spotka~ ;.ve flo.recie dru-

2) 'T)omo<S1ie.w~cz 15,14, 3) Ma1Li- , zY'?-~ym. Zes1pol ~w1ązlru Ra-
"ioow.sik.i. 14 88 J d:z:1ernuego po zwycięstwa1ch nad 

' ' An.glią 9:2 i USA 12:4 zalllwali-
OS7>C!Zep kobiet 1) Grabows<ka lfi.kował s.ię ·oo sipotlrn.ń fimało-

45.67. Rekordzistka Polski Fi-iwYch _ma.jąo najgroźniejszych 

1 .gwer zajęła wyinitkiem 44.46 do- pirzeciw.n:i:ków w zesipolacll 
:piero trzecie miejsce, Wloc:h i Fi'ain.oj.I. . 

- Czy w tym sezonie mleć bę 
dziemy jakąś ciekawszą imprezę 
na torze w Helenowie? 

- W ostatnią niedz!elę września 
w Helenowie rozeqrane zostatią 

cirużynowe mistrzostwa Polski na 
4 km. To nkazia dn ujrzenia raz 
jeszcze naszych czolowych to· 
rowców. Mam na.dzie.ję, że siar· 
tować ich bedzie nieto więcej nii: 
we Włocławku. Ln) 

·-~·a plac oju 
. . . 

o · ~1e1s e 
-pozostały już tylko Gwardia ·· i GÓrilik (Zabrze) 

gładko (3:1 z ŁKS) z t~znać wyż1SZość 56rmków. Jest 

Nieoczekiwana porażika w finiszu wyrazrne załamali s:ę, &trzowskie z jednym punktem 
Chorzowie, a 0S>t1atnio remis ·straC'i'li rozmach, przeżywają I przewagi. Oczywiście · może 
ze Stalą (1:1) niemal całkowi- ~;;:ryzys formy. T~n siam Ruch, to nastąpić tylko w tym ·wy
cie przekreślity szanse ŁKS . który jednego ka:ndyj µadku j<:.>żeli Ruch, Wisła ora.t 

n.a mistrzostwo. Łodzianie na ~ data na mistrza bije Lech będą ;również zmusz. one 

-

. drugim jesroze la- to jedyna możliwa kombina-

" ~ Ęf~'if.6\l:łjf(~~h~~~& twiej pr:regrywa(0:5 cjo, która może clać lodzianom 
~~ ~jj'()T'EM . z Gwardią). Oto j.ak je'.,zcze jakąś sunsę ubiegania 

- bardzo nierówna jest się o tytuł wicemistrzovrski i 
ferma polskieJ czołówki pił- to pod warunk1~m. że wyniki 
kr,rskiej. pozostałych s.potk.ań złożą się 

~ W bardzo nie'Jprzyjających 
waru.nkach a Lmosferycznych od by· 
ły się w Białymstoku drużynowe 
mistrzo.stwa kolarskie Po0lski na 
szosie przy udzia.le dziewięciu dru· 
żyn. ~ajlepszą oka.zała .się clruty
na Gwardii w składzie Jankowski, 
Kaczmarczyk, Kamiński, nustocho 
wi<:z, która trasQ 100 km przebyła 
w czasie 2.3!. 11, wyprzędizaj:1c 
II :zes.pól Legii (Podobas, j3adyński, 
Walisze-w~ki, Domai1ski) o 5 m 05 
sek. 

Ml Spośród trzech drużyn piłki 
wodnej ubiegających się o awans 
do I ligi, najlepszy okazał się 
Chrobry ze Szczecina, który poko
nał obu przeciwni.ków: łódzki AZS 
I katowicki Ba!ldon. 

111 W zawoda·ch żużlowych -0 me 
moria! Alfreda Smoczyka, które od 
były się w Leszn.ie, ;zanoto•wano 
sensację nie la•da. ZwyciężV'l mlo· 
dy żużlowiec, tamtejszej Unii -
Żyto , uzyskując 11 punMów, pod· 
czas gdy Tkocz (Górni:k) za,jąl tr21edt·e 
miejsce - 10 pkt, a Kaiser z Le
gii, pQa\>e z 8 punktami. 

8 Piłkarze qdańskiej Lechii, gra 
jąc w Łodzi z juniorami ŁKS, uzy
skali wynik remisowy 2:2. A więc 
juniorzy łódzcy dotrnymaH słowa, 
okazal.i siP, n.ie qo.rsi od ze·sipoltt mi. 
str'La Polski. Dodać naleri:y, że w 
skla.d drużyny łódzkiej wchod?:ili 
p'ilka>r.za młodszych roczników, •niż 
to miało miejsce w LechJii. 

Ei R!!prezentacja lekkoatletycz
na NRF pokonała w meczu międ7.y 
państwowym An!flill 119,5:99,5 pkt., 
a więc różnicą 10 punktów, czyli 
talci\ samą jak Polska. Podczas za 
wodów Anglicy ustanowlll dwa re
kordy krajowe: Shenton na 200 m 
- 21, t oraz Ellis w rzucie młotem 
- 64,56. Nowy rekord N!emlec u-
sta.nowi! Lingnau w pohnięc!.u ku
lą - 17,19 m. 
li Po trzech re-Jl'Tezent&ntów w 

ka,?Jdej konkure.nc.ji starto,walo w 
lek'koatletY'c:mvm meczu międzv
państwowym Finlandia - Szwecja. 
Stąd teO: ł niecodzienna punktacja 
zaM'odów 208:2-01 na korzyiść P.in
landii. Mecz rozer1rano tylko w 
konkurencjach me,skich, 

•lifi1 Węgrzy mali! jut. zapewnio
ne mieisce w finale mlslrwstw pił 
karskich świata. Pokonali -0nl w 
Sofii reprezentację Bułgarii 2: I. 

Oczywiście zysikafa na tym n<:< lepszy stosunek bramek, 
tyliko Gward·ia, która coraz niż go będzie miała Gwardia. 
pewniej sięga P<> tytuł mi- Oc"ZJywifoj•e są to rozwatania 
strz.a. Ma cna obecnie już czte czysto teoretycme. 
rv punktv przewagi nad łv- . 
,~ · · · t . d Górni- Obecme mamy już przesą• 
c.~1anami„ 8 rz'! na do<ć dz()ne losy Lecha. - Drużyna. 
lnem, (Zabrze), U~ry po ·· poznańska be:r.a.velacyj11ic ska 
.siz1c~slrwym zwyc7~twte na<l zana jest na. spadek, .gra bo
gdanską Lec~ią <~-~) wysunął wiem je5'Zcze z Lechią, Gwar 
s~ę 

1 
na drugie mieisce w ta- cl.ą, Ruchem i Górnikiem (Za 

bel · brze). Najwięksi nawet opty

Iii Nieobecność osad dwójko
wych sprawna, że nasi lcajakaue 
doznali w Poznaniu w meczu mię
dzypaństwowym ze Szwecją poraż
ki 42:61. Jedynie w dwójkach ko
b1et na 500 m dwie polskie osady 
zalety pierwsze dwa miejsca., I! Wynikiem remisowym za,koń 

..., · k czyło się rewmżowe spotkanie 

Mimo takiel przewagi {'Un- m:ści nie mogą liczyć na same 
J;-:to,wej Gwardia bynajmniej zwycięstwa drużyny poznań
nie jest jeszcze pewna swego. ,s.kiej, a nawet gdyby się tak 
Będzie przeżywać bairdzo cięż stało nic jeJ to nie pomoże. 
kie chwiJ!e. Warszawskiego Le0h uzbierałby 16 punktów, 
k.<mdydata na mistrza cze.kia- tyleż ma ich obE:>Cnie Stal, Bu 
ją dwa spo,tkani?.. wyniki któ- dowlani i Ruch, a tej trójce 
i·ych mogą obrócić w niwecz wystarczy uzyskać choćby re
jcgo ambitne p.1any. Zadar..ie mis w jednym z pozostałyc'h 
tu- jest tym 1rudniejs.ze, że s.potkań. Tak więc wyrok na 
trzeba .ie spełnić na wyjazdach. Lecha zaipadł w Opolu, gdzie 
Gwardia Zimierzy się z Górni- przegrał z Budt>wlanymi 1:3. 
kiem w Zab;-zu już w na.i- Jeszcze jednym potwierdze 
'.Jliższą niedzielę, a z Lechią nlem niestałości formy na
w G<l.ańslku dopiero 27 paź- szych d·rużyn piłkarskich jest 
dziernika. W razie zwycięstwa zwycięstwo Wisly nad bytom
Górnika · losy tytułu misma ~ką Polonią 2:0. Bytomiacy, 
Polski rozst.rzygną się nie kiórzy zadziwili opinię publi
\\"Cześniei jak na boisku Lechii. czną zwycięstwem odniesionvm 
niespqsób bowiem p·rzypusz- nt;d Gwardią, stracili w K"ra
cz.ać, zeby Gwardi.a, grając W kowie dwa t'llnlkty i 6Wcgo 
m;ędzyc-zasie z I.e<ihem u sie- kapitana . Sędzia zmuszony 
bie, nie zdolała l-de z nim uoo- b::;ł bowiem usunąć z boiska 
t'~ć . Trampisza, który zapewne n:e 

'"" Liga siactków-ki żens iej uzu- . . , . NR . w 
pełn'ona została przez drużynę war poę-sc.arn~ie D - .CSR 10.10. 
szawskiej Starówki. Okazala się 'P~prze.dmm spotkaniu zwyciężyli 
'on.a najlepszą wśród siedmiu ze-s.po Niemcy 14:6. 
łów ubieąa.jących się o awans. Ze- ----
spół Starówki nie przegra! w fina
le ani jed.nego spotkania. Kopyto drugi 

Baka reszcie 
W Bukares,zr.:ie in.aSIZ czołowy 

05,z-czepin.ik K<Jtpyto zadął <lmg-ie 
miejs1ce uzyskując 73.61. Zwycię
żył Kumieoow 75.44. 

I la Turniej tenisa stoloweao o 
Puchar Wybrzeża przyniósł wielką 
niespod11iankę. W konkurenojl mę W 
sklei trlumiowa1 łodzianin Czerwiń 
ski, który decydujące s;potkanie o 
llierwsze ntiejsce z wrocła·wianin~m 
Iwachowem wygrał 3:0. Trzecie 
mleJsce zajął Caliński, a c~warle 
Kusiński (obal Warsza.wa). W kon 
kurencil żeńskiej 'J>Uchar z.dobyła 
Sknratowlcz (Gdań~kJ, wygrywaJ11c 
z Guzlkówną (Łódź} 3:0 .. 

Bieg na 10.000 m wygiral Bo
lotmilrow - 29.40,2. 

Tecretycznie l<izanse na mi- uniik.nie dys!{walifikc:cii. iNai
st.rza Polski ma więc i Gór- biiżs,zym p:::-7..ecivnikre;,,_ ŁKS 
nik <2'.8brze), gdyż ewentual- w Łodzi będ,zie w nadchcd.7ą-
1:0 dwie przegrane leade.ra ta- cą niedziele G·)rnik z Radli
beli mo,gą ·spra'.vić, że gó:-ni- na. 
cy za1kończą rozgrywki mi- ltm. 
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